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Konferencja polityczna w sprawie Korei
powinna odbyć się w Delhi

z  udziałem stron walczących i przedstawicieli państw neutralnych
N o w e  p r o p o z y c j e  s tr o n y  k o r e a ń s k o - ch iń sk » e j  

w s p r a w ie  s k ł a d u ,  t e r m i n u  i m ie j s c a  k o n f e r e n c j i  p o l i t y c z n e j
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z Panmundżonu, że de

legacja koreańsko - chińska ogłosiła następujący kom unikat:
W dniu 30 listopada odbyło się posiedzenie plenarne delegacji obu 

stron prowadzących rozmowy w stępne w sprawie konferencji politycz
nej.

Delegat K oreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej Ki Suk 
Bok w ysunął nowe propozycje w 
sprawie składu, term inu i miejsca 
zwołania konferencji politycznej.

Propozycje te  przew idują m. in , 
że w konferencji politycznej wezmą 
udział na równych praw ach przed
stawiciele obu stron walczących, 
które podpisały rozejm w Korei, a 
więc K oreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna i Chińska Republi-

Sp ó fd zie ln ie  p ra cy z r z e s z o n e
w Oddziale Spółdzielni 
Transportu w Lublinie 
wykona/y przedterminowo 
swe roczne zadania

P r z e w a ż a j ą c a  w ię k szo ść  sp ó łd z ie ln i pr ac y  
z r z e s z o n a  w  O d d z ia le  C e n tra li  S pó łdzieln i 
T r a n sp o r tu  w  L ub lin ie  w y k o n a ła  p rze d te rm i
n ow o sw ój ro cz n y  p lan .

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  R o z ła d u n k o w e  - Z a ła 
d u n k o w a  „ S p ra w n o ś ć "  w L u b lin ie  w y k o n ał*  
p lan  ro cz n y  w  dniu  10.lX  b r .  w  1 0 0 ,6 % .

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ A u to -R c m o o t”  w  C h ę 
c in a c h  w y k o n a ła  p lan  w a r to ś c io w y  w  dniu  
l .X  b r. w d z ia le  p rze ła d u n k o w y m  w 1 11 ,3% .

S p o lJ /.ie ln i#  Pr*%y „ A j> to w p fa w ą "  w  Ź s . 
m o ic iu  w y k o n a ła  p lan  ro czn y  5,X | w 100% .

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  tra n s p o r to w o  - sam o eb o . 
d o w i  w  L ub lin ie  w y k o n a ła  p lan  ro cz n y  w 
dniu  15. w  100*/#.

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ A k u m u la to r"  w  L ub li
n ie — w dnin 13. w 1 00 .4% .

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ O k re s o w e  W a rs z ta ty  
S a m o ch o d o w e "  w  L u b lin ie  p lan  ro czn y  w a r
to śc io w y  w y k o n a ła  w dniu 5.X  b r. w  100% .

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  K o m unikacy jno  - W a r
sz ta to w a  „ S K W "  w  L u b lin ie  p lan  ro czn y  
w y k o n a ła  w dn iu  20.X  w 1 0 0 % .

S p ó ł d z i e l n i a  P ra c y  K leró w , i Mech. S am o 
cho d o w y ch  w  B ia łe l P o d la sk ie ]  —  w  dniu 
2 S .X  br. w 100% .

C* o s ią g n ię c ia  ty ch  w y n ik ó w  w  głów ne) 
m ierze  p rzy c z y n iło  s le  w sp ó łz aw o d n ic tw o  
p ra c y , k tó re  w w ięk szo śc i sp ó łd z ie ln i Jest |uż 
r«chem  m aso w y m  o raz  w sp ó łz aw o d n ic tw o  
m iędzy  sp ó łd z ie lcze  °  ty tu ł  n a jlep le l p ra c u ją 
cej spó łd z ie ln i w  1953 r .

Komunikaty
1) W o lew ó d zk l O śro d ek  S zk o len ia  P a r ty l -  

„ tg o  P Z P R  *  L u b lin ) , u w ia d a m ia ,  że  w dnia 
1 g ru d n ia  b r .  o  godz. 10-el o d b ę d z ie  , 1 '  i a .  
m lnarlum  d la  k ie ro w n ik ó w  fen iln a r lu  m, d la 
w y k ła d o w c ó w  kól s tu d io w a n ia  h is to rii  KPZR 
ł p o lsk ieg o  ru ch u  ro b o tn ic ze g o .

2) D nia  2 I 3 g ru d n ia  b r . o  g o d z in ie  10-el 
w  W olew ódzk lm  O śro d k u  S zk o len ia  P a rty } - 
■ego o d b ę d z ie  s ie  se- Inarium  dla k ie ro w n i
ków  sem in a riu m , d la w y k ła d o w c ó w  p o d s ta 
w ow ych  k u rsó w  p a r ty ln y c h  o ra z  d la  k ie ro w 
ników  se m in a rió w  d la  w y k ła d o w c ó w  szk ó l 
po lity czn y ch  z te re n u  I m ias ta  L u b lin a .

T em aty  z a le ć  d la  w sz y s tk ic h  form  sz k o le 
nia p a rty jn e g o  sa n a s te p u la c e :

1) O siąg n ięc ia  w  w y k o n an iu  F la n u  ( - le tn ie 
go I g łów ne z ad an ia  g o sp o d a rc z e  w la tach  
I9S4— HSS.

21 O zad an iach  ror.w o lu  ro ln ic tw a  w  la tach  
H 54— 1955 I O zap ew n ien iu  n iezb ęd n y ch  
iro d k ó w  dla w z ro s tu  p ro d u k cll ro ln lcze l.

ObecnoSć obo w ią z k o w a .
W ojew ó d zk i O środek  S zk o len ia  P a r ty jn e g o  

w L ublin ie

K o m ite t Mle’sk i P Z P R  z a w iad a m ia . że  w  
dniu  4-go  g rudn ia  o godz. 8-m ej w  sa li KW  
(MI p ię tro )  o d będzie  się se m in a riu m  z w y 
k ład o w cam i Kół S tu d io w an ia  H is to rii  K PZ R . 
N astęp n ie  w dnin  10-no  o go d z . 8-m el w  sa li 
K o n le ren cy in e) KW  (na p a rte rz e )  ro zp o czn ie  
s le  d w u d n io w e  sem inarium  z w y k ład o w cam i 
p o d s ta w o w y c h  k u rsó w  p a rty jn y c h  I i z k 61 p o 
lity c zn y c h  .

T em atem  w y ż e l w y m ien io n y ch  se m in a rió w  
b ę d z ie :

I- O s iąg n ięc ia  w w y k o n an iu  P lanu  ( - le tn ie -  
i g łó w n e  zad an ia  g o sp o d a rc z e  *  la . 

tac h  1954—J5.
?■ O za d an ia c h  ro zw o lu  ro ln ic tw a  w  la tach  

1958 | 0  zap ew n ien iu  n iezb ęd n y ch
„ , ^ 0<,k<' w d la  w z ro s tu  p rodukcll ro ln lcze l.
W y k ła d o w c y  p ow inn i z g ło sić  t lę  na sem i

narium  z  o p rac o w a n y m  k o n sp ek tem .

ka Ludowa * jednej strony oraz 
Stany Zjednoczone 1 16 krajów, któ 
rych siły zbrojne walczyły pod do
wództwem wojskowym ONZ z d ru 
cie j strony.

W s z y s tk i e  u c h w a ł y  k o n f e r e n c j i  
p o l i t y c z n e j  b ^ d ą  p o d e j m o w a n e  z a  
j e d n o m y ś l n ą  z g o d ą  o b u  s t r o n  I b ę 
d ą  w i ą ż ą c e  d l a  w s z y s t k i c h  s y c n a t a -  
r i u s z y  u c h w a l  k o n f e r e n c j i .

W celu pomyślnego przebiegu 
obrad konferencja polityczna zapro
si przedstawicieli pięciu państw  
neutralnych. •  mianowicie Związku 
Radzieckiego, Indii, Indonezji, P a
kistanu l Burmy. Przedstawiciele 
państw  n -u ‘ralnych będą b rali bez 
Ładnego oirraniczenia udział w dy
skusjach nad wszystkimi sprawam i 
znajdującym i się na porządku dzień 
nym, lecz nie będą uczestniczyli w 
głosowaniu nad uchwałam i konfe
rencji politycznej.

Konferencja polityczna odbędzie 
się w Delhi w  Indiach i rozpocznie 
swe obrady 28 grudnia 1953 r.

Parządek dzienny konferencji po
litycznej będzie następujący;

a. spraw a jeńców wojennych;
b. spraw a wycofania wszystkich 

obcych sil zbrojnych z Korci;
c. spraw a pokojowego uregulow a

nia problemu koreańskiego;
d. inne związane z powyższymi 

sprawam i zagadnienia.
Procedura obrad konferencji po

litycznej będzie ustalona w drodze 
rokowań przez podkomisję składa
jącą się z równej liczby przedstawi
cieli obu stron po osiągnięciu poro
zumienia w  sprawie perządku 
dziennego.
Wnioski podkomisji będą przedsta

wione do zatwierdzenia konferencji 
politycznej.

Językam i oficjalnymi konferencji 
politycznej będą języki: koreański, 
chiński i angielski. Po osiągnięciu 
porozumienia w sprawie porządku 
dziennego konferencji politycznej, 
komisja składająca się z równej 
liczby przedstawicieli obu stron uda 
się do New Delhi i w porozumieniu 
t  rządem hinduskim  oraz z jego po
mocą przygotuje zwołanie konfe" 
rencji.

S i *
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ZM P-sw cy z  gromady Zabrodzie
na cześć II Zjazdu Partii

Planowany so;usz wojskowy USA -  Pakistan
zoęrn&a polało w,? J b ii

MOSKWA (PAP).—Agencja TASS I grożenie Indii. Zamierzony sojusz 
donosi z Delhi, że prasa hinduska ] wojskowy między USA i Pakista- 
w dalszym ciągu z dużym zaniepo- j nem zmierza do daleko idących 
kojeniem omawia knowania imperia 
listów amerykańskich w Pakistanie.
Korespondent londyński jednego z 
dzienników bombajekich stwierdza, 
że USA i Pakistan uporczywie dążf) 
do realizacji amerykańskiego- planu 
uzbrojenia Pakistanu i przekształć? 
nia go w „drugą Turcję". W Anglii 
panuje przekonanie—podkreśla ko
respondent — że rokowania am ery- 
kańsko-pakistańskie stanowią za-

nem zmierza do 
celów. Uzbrojenie Pakistanu kon
tynuuje korespondent — pociągnie 
za sobą nieuchronnie wyścig zbro
jeń w  Indiach, co może stworzyć 
niebezpieczeństwo zbrojnego s ta r
cia między tymi dwoma krajami. 
Korespondent podkreśla w zakoń
czeniu, że hasło Eisenhowera i Dul- 
lesa: „Niech Azjaci walczą z Azja
tami" nigdy jeszcze nie brzmiało 
tak złowrogo, jak obecnie.

ZMP-owcy z gromady Zabrodzie 
(gm. Urszulin, pow. włodawski) po 
zapoznaniu się z tezami na II Zjazd

Plenum Z a r z ą d u  W oje w ó d zkie g o
Ligi Kobiet w Lublinie

Dnia 30 ub. m. odbyło się w 
Lublinie Plenum  Zarządu Woje- 

j wódzJdego Ligi Kobiet, w którym  
obok przedstawicielek zarządów 
powiatowych i terenowego aktywu 
kobiecego udział wzięli także przed- 

Komitetu1 Woj-ia-ic-akK- 
go: tow. Holod — sekretarz KW, 
tow. Melania W llkljwicz — zast. 
kier. Wydziału Frop, KW oraz 
przedstawicielka Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet tow. Stefania B art
czak.

j Zebrany aktyw  wojewódzki prze
dyskutował zadania stojące przed 
organizacją kobieca w świetle^ tez 
IX  Plenum i podjął uchwałę zmie
rzającą do wprowadzenia nowych 
form pracy i uaktyw nienia kół 
U g i Kobiet w na6zym wojewódz
twie.

Partii, przyjętym i przez IX  Plenum  
KC PZPR, doceniając znaczenie 
zwiększenia walki o wzrost produk
cji rolnej, postanowili n a  wiosnę 
założyć półhektarow* poletko do
świadczalne. Zobowiązali l ią  rów 
nież uczęszczać (ta le  na  szkoleni* 
rolnicze prowadzone przez Prezy
dium GRN.

Niezależnie od tego wszyscy ZMP- 
owcy postanowili przystąpić do kon
kursu czytelniczego oraz dla lepsze
go poznania drogi naszej partii zor
ganizować wieczorek, poświęcony 
tradycjom PZPR.

SM P-itfcy z Z ab /o d Ja  wzywają 
inne koła ZMP-owskie do podejm o
wania zobowiązań, aby w ten sposób 
godnie uczcić II Zjażd partii. (J>

Z frontu w a lk i  o  chleli

Chłopi z gminy Siennica Różana 
rozliczają się z państwem

W dniach od 24 do 2BJCI \>r. w  
gromadzie Zagroda odbywało 
rozliczenie chłopów x obowiązko
wych dostaw  wobec państwa.

Chłopi w zyw ani na rozmowy w y
powiadali się o wykonaniu obo
w iązków  przez gromadę. Jan Wierz- 
choń zapytany, ile zboia zalega, od
powiedział, że już dawno zapom
niał o obowiązkowych dostawach.

— Mam nielepszą ziemię jak in
ni, w  dodatku jestem  starym  czło
wiekiem . A le w yw iązuję się, rozu
m iem  że daję dla państwa a pań
stwo to m y, robotnicy i chłopi — 
powiedział Wierzchoń.

Takich chłopów, którzy w yw ią
zali się wobec państwa w 100 proc. 
jes t wielu.

Władysław Mucha dostarczył 
państwu ponad plan 6 kg zboża, 
409 kg ziem niaków  i 300 l m leka.

Paweł Wepa dostarczył 50 kg 
zboża ponnd plan, ziemniaków 30 
kg  i m leka 20 1 ponad plan, spła
cił podatek w 100%.

Wielu innych  chłopóio poszło ich 
Siadem, przyspieszając rozliczenie 
się gromady z  państwem.

Dzięki chłopom przodującym u> 
obowiązkowych dostawach groma

da Zagroda osiągnęła zaszczytne  
przodujące miejsce w gminie S ien
nica Różana, gdyż plan na dzień 
23.XI.S3 r. wykonała w  94%.

Do wysunięcia się gromady Za
groda na pierwsze miejsce przy
czyniła się w  dużej m ierze podsta
wowa organizacja partyjna i nau
czycielstwo, uświadamiając chło
pów o ważności państwowych p la 
nów gospodarczych, których w yko
nanie jest uwarunkowane również 
zrealizowaniem planów obowiązko
wych dostaw.

Pracownicy w  Delegaturze Mi
nisterstwa Skupu w Siennicy Ró
żanej nie mogą zdążyć z odkonto- 
wywaniem kwitów. Przyczyną tej 
opieszałości jest to, że pracownicy 
delegatury ściśle przestrzegają dy
scypliny, ale tylko po... pracy, ani 
m inuty dłużej nie pozostając w  
biurze, natomiast rano zapominają, 
ii zajęcia rozpoczynają się o godz. 
8-ej, przychodzą najczęściej o 8.30, 
9.00 a zdarza się że i później. Nie 
raz przedłużane są godziny obiado
we i pracownicy delegatury prze
siadują u> pobliskiej gospodzie.

Kierownik delegatury ob. A lek 
sander Perkaczewski pije i to co

gorsze podczas pracy a  pracownicy 
idą w  ślady swego szefa.

Były i  takie wypadki, łe  nieod- 
kontowane kw ity  znajdujące się ui 
delegaturze... zostały zjedzone przez 
m yszy. Nic więc dziwnego, te  są 
trudności z odkontowaniem kw i
tów.

Od kilku dni ak tyw  wojewódzki 
i gminny pracuje w  gromadach 
nad przeprowadzeniem rozliczenia 
chłopów z obowiązkowych dostaw. 
Przy rozliczaniu okazuje się, iż 
wszystkie gromady m ają wyższe 
wykonanie planóto aniżeli w ykazu
je to delegatura. I tak w groma
dzie Siennica Mala delegatura MS 
w ykazu je  79,4% wykonania a w rze 
czywistości gromada ta zrealizowa
ła■ plan dostaw w 92%. W  groma
dzie K rupłeę delegatura wykazuje  
49,4% wykonania, w rzeczywisto
ści gromada ta osiągnęła już 91*/i.

W  gromadzie Baraki delegatura 
w ykazuje 62,5% a w rzeczywistości 
gromada wykonała plan w 87'lt.

K iedy nareszcie delegatura Mi
nisterstwa Skupu w Siennicy Ró
żanej zacznie pracować jak należy? 
Najw yższy już czas!

Józef Golis 
korespondent terenowy

Potężne strajki
i manifestacje w Irnkn

Agencja TASS donosi z T ehera
nu:

Według wiadomości zamieszczo
nych w prasie irackiej, w  Bagda
dzie i innych m iastach Iraku  odby
ły się w dniach 23 i  24 listopad* 
potężne m anifestacje ludów* prz«- 
ciwko im perialistycznym  know a
niom w Iraku . W różnych zakła
dach pracy przeprowadzono maso
we strajk i.

W Bagdadzd* strajkow ali m. ln. 
studenci uniw ersytetu, uczniowi* 
wszystkich szkół średnich oraz za
łogi fabryk. W licznych petycjach 
1 rezolucjach protestacyjnych lud 
ność Iraku  żąda unieważnienia an
gielsko - irackiego układu z 1930 
roku i zlikwidowania angielskich 
hau wojskowych w Iraku , rezygna
cji z agresywnych planów „obrony 
Środkowego Wschodu", przestrze
gania przez rząd Iraku  niezależnej 
polityki zagranicznej, zwolnienia 
więźniów politycznych itp.

*  K o resp o n d en t A genc |ł A sso c ia te d  P r e i s  
do nosi z Fusam i (K o rea  p o łu d n io w a) , że  w  
cen tru m  logo m ia s ta  w y b u c h ł w  dniu 28 ub . m . 
w ie lk i p o ż a r,  k tó ry  z n isz c z y ł o k o ło  3 t r i .  
b u d y n k ó w . P a s tw u  o g n ia  * p a d ł u .  In. J .p i ę 
tro w y  gm ach  sz ta b u  d o w ó d z tw a  w o lsk  USA 
w  K o re i. K ilk ad z ie s ią t ty s ię c y  o só b  p o z o s ta ła  
bez dachis nad  g ło w a .

*  D zienn ik  „ F r lh e te n "  podała, t a  cena  
ły tn le l  ranki w  N orw eg ii w z ro a ła  w  p o ró w 
naniu  z 1980 ro k iem  »  16 p ro c .,  a c e n a  
ch leba  s itk o w e g o  — •  39 p ro c . C u k ie r  p o d 
ro ż a ł  o 114 p ro c ., k a w a  o  115 pro c . Itd . D a
na p o w y ższa  p o ch o d zą  z o llc la ln e g o  k o m u n i
ka tu  u rzęd u  s ta ty s ty c z n e g o .

*  Jak donosi „H um anlta", dokarzy Orann 
(Algor) od m ów ili ta lad ow an la  statka „ V l .  
gor" , który u la ł  od p łyn ąć do Iodochln i  ła 
dunkiem anm nlcll.

Szubóza realizacja obouiiĄ*kou»i|ck doalaw .
HmmllM 1 o umocnienie *oju-5zu robomiczo -ckk>jvMiie^o/
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Nota radziecka toruje drogę
do spotkania przedstawicieli czterech mocarstw

MOSKWA (PAP). — A gencja TASS podaje przegląd głosów prasy św iatowej w związku z ostatnia 
notą radziecką w sprawie konferencji czterech mocarstw.

ANGLIA

Przedstawiciel angielskiego m ini
sterstw a spraw  zagranicznych na
wiązując na konferencji prasowej 
do wyrażonej przez rząd radziecki 
zgody na wzięcie udziału w konfe
rencji czterech mocarstw, stw ier
dził, że ,jeśli konferencja ministrów 
spraw  zagranicznych dojdzie do 
skutku, to my rzecz jasna, uczynimy 
wszystko, co w naszej mocy, by do
prowadzić do określonego sukcesu 
w ram ach poważnych i trudnych 
zagadnień, które trzeba będzie prze
dyskutować".

Parlam entarny zastępca m inistra 
spraw  zagranicznych, N uttin uważa, 
że nota radziecka to ru je  widocznie 
drogę do spotkania przedstawicieli 
czterech mocarstw.

Dziennik „Times1' podkreśla w ko
mentarzu, że „do powodzenia kon
ferencji nieodzowne jest, by obie 
strony gotowe były pójść na kom 
promis. Na to potrzeba pewnego 
przekonania o wzajemnej dobrej 
■woli“. Zdaniem dziennika „Daily 
Telegraph and Morning Post", „cho
ciaż może nas m artw ić perspektyw a

Terror bry ty jsk i w  Kenii może „po
szczycić się s u k c e s e m w  ostatnim  
tygodniu stracono tam stu M urzy
nów za to tylko, że domagali się 

wolności swego kroju.

Angielskie palm y w Kenii.,,

zaciekłych sporów..., należy powitać 
samą możliwość dyskusji".

„News Chronicie" wyraża rozcza
rowanie w związku z tym, że Depar
tam ent Stanu trak tu je  notę radziec
ką po prostu jako „próbę storpedo
wania planów" utworzenia europej
skiej wspólnoty obronnej. Dziennik 
pisze, że z takim  punktem  widzenia 
nie pogodzi się ani Anglia, ani 
Francja.

FRANCJA

Doniesienia prasy francuskiej 
świadczą, że nota radziecka wysto
sowana do trzech m ocarstw  zachod
nich w yw arła w ielkie w rażenie w 
oficjalnych kołach Francji i wśród 
szerokiego społeczeństwa.

Jak  podaje agencja F rance Pres- 
se, prem ier Laniel naw iązując w 
swym przemówieniu w Zgromadze
niu Narodowym do ostatniej noty 
radzieckiej oświadczył, że Francja 
gotowa jest prowadzić rokowania.

Dziennik „Monde" w yraża zdzi
wienie w  związku z faktem, że w 
Waszyngtonie i Bonn nota radziec
ka została pow itana z „zaniepokoje
niem" i „niezadowoleniem". Dziennik 
„France-Soir‘‘ zaznacza, że „zdaniem 
niektórych kom petentnych kom enta
torów paryskich, propozycje Mo
skwy w yglądają ną  konstruktyw ne 
i wiele obiecujące". Radio paryskie 
kom entując notę radziecką oświad
cza, że może ona w znacznym stop
niu zmienić charak ter obrad konfe
rencji bermudzkiej.

SZWECJA

Nota radziecka do m ocarstw  za
chodnich w  sprawie zwołania- kon
ferencji m inistrów  spraw  zagra
nicznych czterech m ocarstw  w Ber
linie znajduje «ię w centrum  uwagi 
prasy szwedzkiej. „Dagens Nyheter" 
oświadcza, że „nota radziecka wy
wołała oddźwięk w dość szerokim 
kręgu opinii publicznej".

Popierając propozycję w sprawie 
spotkania przedstawicieli czterech 
mocarstw, dziennik „Stockolms Tid- 
ningen" akcentuje moment, że nota
radziecka nie wysuwa żadnych-wai- 
runków wstępnych w kwestii nie
mieckiej. J a k  wynika z noty ra 
dzieckiej. stwierdza dziennik — nie 
ma obecnie żadnych przeszkód do

spotkania przedstaw icieli czterech 
mocarstw. Strona radziecka zazna
cza „Stockholms Tidningen", najw i
doczniej pragnie rzeczywiście nie 
tyiko rokowań, lecz również poro
zumienia.

WŁOCHY

W szystkie dzienniki opublikowały 
na czołowym m iejscu wiadomość o 
tym, że rząd radziecki wyraził zgo
dę na udział w konferencji przed
stawicieli czterech mocarstw. Dzien
nik „Unita" pisze, że wskutek akcji 
rządu radzieckiego „rozpadają się 
m anew ry i kłam stw a inicjatorów 
zimnej wojny". Dziennik podkreśla, 
że decyzja ta  niweczy wszystkie 
próby podejm owane przez propa
gandę am erykańską w  kierunku 
przerzucenia na ZSRR odpowiedzial
ności za niepowodzenia wysiłków 
zmierzających do złagodzenia napię- 
cią międzynarodowego.

Dziennik „Paese" stwierdza: 
„Związek Radziecki, który zdecydo
wanie kontynuuje politykę zmierza
jącą do pokojowego zjednoczenia 
Niemiec 1 do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, nie chce pomi
jać najm niejszej możliwości dysku
sji i porozumienia. D eklaracja ra 
dziecka ponownie odsłania perspek
tywę optymizmu na horyzoncie mię
dzynarodowym, który, jak  się w y
dawało, był już ostatecznie zasnuty 
chm uram i zw iastującym i burzę'1.

Dzienniki reakcyjne zdradzają za
mieszanie. Dziennik „Messaggero" 
opublikował korespondencję z Wa
szyngtonu, w której stwierdza m. 
in., że wiadomość o zgodzie ZSRR 
na udział w konferencji czterech 
mocarstw „okazała się całkowicie 
nieoczekiwaną dia Stanów Zjedno
czonych i może zmienić plany oraz 
program konferencji na  Berm u
dach".

Wlossariśk ogłosił
" l o d ó w k ę

LONDYN (PAP). — Jak  donosi
korespondent agesijj- sW tfra '' z Lon 
dynu, d r  Mossadik, którego proces 
toczy się obecnie przed trybunałem 
wojskowym, rozpoczął 28 bm. gło
dówkę.

Szeroko reklamowane przez władze francuskie „ofensywy“ w Vietna- 
mie kończą się * reguły klęską francuskiego korpusu ekspedycyjnego, 
ft imo stosowania morderczych nalotów lotniczych, bomb bu rżących i 
napalmowych, mimo okrucieństw, francuskie w ojska imperialistyczne po
noszą klęskę za klęską w  bitwach z Ludową Arm ią Vietnam ską. Dane 
pochodzące z pierwszej dekady listopada mówią, że wojska francuskie  
tylko podczas ostatniej „wielkiej o fensyw y“ straciły około 3.800 ludzi. Na 
zdjęciu: ludobójcze m etody im perialistów francuskich  — użycie bomb 

napalmowych przeciw ko ludności.

Zakończenie konferencji 6-ciu ministrów
państw zachodnich w Hadze

PARYŻ (PAP). — Według doniesień prasy. 28 bm. lakończyla »ię 
w Hadze konferencja ministrów spraw  zagranicznych 6 krajów zachod
nio-europejskich (Francji, Niemiec zachodnich Wioch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga). W Hadze złożono sprawozdanie z przebiegu narady 
ekspertów w Rzymie, na której om aw iano projekt „zjednoczenia poli
tycznego'*, znanego pod nazwą „m alej Europy". Jak  wiadomo, narada 
w Rzymie zajmowała się drugorzędnym i zagadnieniami, ponieważ n a j
ważniejsze problemy związane * p lanam i „zjednoczenia" miały być 
omówione na konferencji w Hadze.

Jednakżł również konferencja w 
Hadze ograniczyła się do zatw ier
dzenia niektórych wniosków' zgło
szonych przez ekspertów. Nie roz
wiązano spornych problemów, wy
wołujących ostre tarcia między 
partneram i projektowanego „zjed
noczenia". Zagadnieniami tym i bę
dzie się zajmowała powołana w H a
dze stalą komisja, której siedziba 
znajdować się będzie w Paryżu. Po
stanowiono również ponownie zwo
łać konferencję 30 m arca 1954 r.

Na konferencji w  Hadze, podob
nie jak 1 na konferencji w Rzymie, 
przedstawiciel Niemiec zachodnich 
domagał się przyznania „szerokich 
pełnomocnictw‘‘ przyszłemu ,,rządo-

W i a t r y  s i e j ą c e  b u r z ę
„Światła, więcej światła! — wo

ła ł na łożu śmierci Goethe w swo
im  domu w Weimarze, niewiele 
oddalonym od Buchenwaldu, w 

/  którym  po upływie w ieku stanął 
piec do spalania ludzi. Ten sam 
malowniczy krajobraz Turyngii, 
te  same lasy i pola, k tóre wielkie
mu humaniście niemieckiemu da
wały natchnienie dla jego genial
nych poezji, stały się widownią 
zwierzęcej nienawiści do człow ie
ka, potwornego lozpasania bestii 
hitleryzm u.

„Szczęście 1 nieszczęście innych 
narodów  należy odczuwać jak 
swoje w łasne" — uczył Goethe. 
Znają te słowa inne  narody. I 
w lain ie dlatego w pamięci naro
dów nigdy nie za trą  sdę sceny z 
hitlerowskiego piekła: półnadzy 
ludzie nad . rowami, k tóre sam i 
wykonywali i  w k tóre  spadali 
ścięci ogniem karabinów  SS-man- 
skich, wysoko sterczące kominy 
„fabryk śmierci", w których m i
liony ludzi zamieniano w popiół, 
magazyny obozów koncentracyj
nych pełne włosów pomordowa
nych ofiar, ich ubrań  i wiele, wie 
le  par m aleńkich buciczków dzie
cięcych.

Kto to robią? Skąd b rali pomoc
ników do dzieła ludobójstwa opę
tan i żądzą zysku i żądza m ordu 
niemieccy faszyści? W arto zacyto
wać fragment opowiadania pew 
nego młodego Niemca: „Było. to 
w czasie wojny. M usiałem sam^ 
przejść przez las, gdzie leżały po
rzucone ciała radzieckich żołnie
rzy. Pozostałem zupełnie obojętny, 
ponieważ uczono mnie, że słowian 
skie narody to mniej niż psy".

Oto klucz do rozw iązania za
gadki. U c z o n o  ich.

Wsączano im  w krew  ludobój
czą  truciznę filozofii, mówiącej o 
„nadczłowieku" i  o kulcie dla „ra
sy panów". Wychowywano ich w 
czci dla przemocy, paraliżowano 
im wolę jadem „idei Wodzostwa",
WteiWaRO isb* umysły pojęciami

0 „rasach niewolniczych", które 
można tępić, mordować, palić.

Zarażano ich bakcylam i szowi- 
niamu, uczono ich pieśni głoszą
cych, że cały św iat będzie do nich 
należał, pojęcia „przestrzeni dla 
życia". Radio, kino, książka — 
zewsząd płynął jeden wielki b a ł
wochwalczy w rzask  na cześć 
podbojów. Robiono to po to, aby 
czołgami kierow ał pijany swoją 
m isją m orderca, aby podpalanie 
św iata zyskało sankcję „posłan
nictw a historycznego". Zbrojownie 
wykuwały działa pancerne — a 
szkoły, prasa, radio wykuwały 
„mit X X . wieku", krw aw y mit, 
gloryfikujący w ojnę napastniczą.

Metoda hitlerow skiej propagan
dy zbrodni mocno tkw i w naszej 
pamięci. Dziś dziedzictwo hiitlerow 
skiej propagandy w Niemczech 
zachodnich przejęła k lika Ade- 
nauera, a  rząd USA poprzez całą 
plejadę swoich Mc Carthych, 
„Legiony A merykańskie", FBI i 
inne  K u-K lut-K lany, „comicsy", 
radio, film, telewizję udoskonala
1 rozwija propagandę wojny. S a
dyści pastwiący się nad bezbron
ną  ludnością Korei, urządzający 
orgie m orderstw  w obozach je 
nieckich, nie z twórczości M arka 
Tw aina czy innych postępowych • 
pisarzy i  myśliciali am erykań
skich czerpali natchnienie do po
tw ornych w swym zezwierzęce
niu czynów w Korei. Ci ludzie 
są  wychowywani planowo, wycho 
w ywani przez rząd monopoli
stów, którzy zlotem obsypują au 
torów  sensacyjnych historii o 
m orderstwach i zwyrodnieniach 
za to, że czytelników przekształ
cają w degeneratów, w przestęp
ców.

Nie tylko przy pomocy tego ty 
pu „pisarzy" im perializm zachod
ni kształci poglądy swego społe
czeństwa. Od pseudo - naukowych 
teorii, np. Vogta czy Burnhama, 
głoszących, że za wiele ludzi jest 
na kuli ziemskiej — do rozgrze
szania masowych morderstw  jest

tylko jeden krok. Radio i prasa, 
obrzucające oszczerstwami k ra je  
obozu pokoju i demokracji, dążą do 
wywołania psychozy strachu, do 
stworzenia atm osfery, w której 
wojna ma być zbawieniem. Z 

1 kłam stw  i nienawiści do człowie
ka utkana jest yeć, k tó rą  im pe
rialiści usiłują spętać mózgi i ser
ca ludzi, aby zdusić ich własny 
glos.

Nie zduszą. W yrażeniem woli 
narodów św iata jes t złożony na 
VIII Sesji Zgromadzenia NZ wnio 
sek delegacji radzieckiej w sp ra
wie środków zmierzających do u- 
sunięcia groźby nowej wojny 
światowej i do zmniejszenia n a 
pięcia w stosunkach międzyna
rodowych, wniosek dotyczący za
kazu propagandy wojennej. W 
konsekw entnych posunięciach 
pokojowych K raju  Rad narady 
widzą tam ę stojącą w poprzek 
dążeń im perialistów, dla których 
m aksym alny zysk jest uspra
wiedliwieniem najbardziej nik
czemnych zbrodni.

Wola ludzi m iłujących pokój 
krzyżuje dążenia imperialistów. 
Rząd ZSRR w swej nieustannej 
trosce o pokój i  przyszłość ludz
kości żąda na  forum  Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, aby zo
stała unicestwiona polityka zbro
jeń, aby zakazana została propa
ganda wojny, k tóre  stanowią 
ważne źródła napięcia między na
rodami.

K łamstwa, nienawiść, strach 
sieją burze i wichury, zamieniające 
m iasta w ruiny, a człowieka w 
zwierzę. Dlatego w  Związku R a
dzieckim, w  krajach dem okracji 
ludowej i w  Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej najsurowsze 
sankcje praw ne sto ją na straży 
zakazu propagandy wojennej. Ale 
nie tylko sankcje. K raje obozu so
cjalizmu wychowuj^ nowego czło
wieka. N ajpiękniejsze hum ani
styczne idee, internacjonalizm, 
k u lt dla postępu w pajane są mło
dzieży już od dzieciństwą, jako

podstawowy pokarm  duchowy, 
kształtujący ich pogląd lia świat, 
ich moralność i etykę.

Pieśni naszych krajów  śpiewają
o b ratn im  związku narodów, a 
książki uczą, że an i granice, ani 
kolor skóry nie tw orzą linii po
działu między ludźmi. Rządy k ra 
jów obozu socjalizmu, uczeni, pi
sarze, poeci gtoszą tę samą praw 
dę, że nie istnieje żadna przepaść 
między rasą czarną, g białą, m ią- 
dzy Europą a Azją, między Wscho 
dem a Zachodem.

K apitał usiłuje żłobić tę  prze
paść, w imię swych zdobyczy szar
pać, rozrywać świat.

„Armia europejska", W ehrmacht, 
bazy strategiczne, przygotowania 
wojenne! — krzyczą kapitalistycz
ni władcy; rokowania, konferen
cja 5 mocarstw, złagodzić napięcie 
międzynarodowe! — niezmordowa
nie głosi Związek RadziecKi i wraz 
z nim nie tylko wszystkie narody 
budujące w swych krajach socja
lizm, lecz i ca!y niezmierzony obóz 
pokoju, obejm ujący obie półkule, 
łączący w jedną niepokonaną silę 
Północ z Południem, Wschód z 
Zachodem.

Znów' Związek Radziecki wysyła 
swe świetlne sygnały pokoju — 
noty do państw  zachodnich po to, 
żeby rozjaśniały, pokazywały -dro
gę wiodącą do rokowań; znów ze
brali się w Wiedniu przedstaw i
ciele narodów, aby na sesji Świa
towej Rady Pokoju wytyczać dal
sze sposoby walki przeciwko woj
nie. Ta w alka trw a i będzie trwać- 
tak  długo, dopóki nie umocni się 
pokój na z:emi, dopóki pełnią 
bezp:eczeństwa nie odetchną wszy
stkie narody. Wniosek o zakaz 
propagandy wojennej, złożony na 
VII sesji Zgromadzenia NZ, to 
dalszy ciąg tej niezmordowanej 
ofensywy, którą pod przswodem 
Związku Radzieckiego prowadzi 
ludzkość przeciwko najgroźniej
szej klęsce ludzkości, jaką jest 
w oi^a.

Zofia R/ep!ius!;a

wj ♦uropejskiemu". Przedstawiciel* 
Francji i  Włoch również tym razem  
wysuwali w  związku z tym  różne 
ostrzeżenia  i staw iali różne w arun
ki.

„Nasi przedstawiciele udzielą w  
Hadz* odpowiedzi odmownej na 
wszelkie propozycje zmierzające do 
utworzenia europejskiej wspólnoty 
politycznej" — pisał w związku z 
tym dziennik francuski ,,Combat‘‘.

Dziennik „Liberation" podkreśla, 
te  „rządy 8 krajów  nie zdołały osią
gnąć porozumienia ani w sprawie 
organów politycznych C„eui'opeJśvi«*' - 
go zjednoczenia politycznego"), ani 
w  spraw ie kom petencji „wspólnoty 
politycznej". Nie uzgodniono rów 
nież projektu „konstytucji europej
skiej". Że wszystkich tych planów 
w rzeczywistości istrlTeje tylko 
układ w ojenny dotyczący uz.broje* 
nia Niemiec".

K AN D YD A T
Wychodzące w  rodzinnych stro

nach Mac Carthy‘ego, w stanie 
Wisconsin pismo „Capital Times" 
donosi, że zamierza on w ystaw ić  
Wi roku 1956 swoją kandydaturę 
na prezydenta Stanów  Zjednoczo
nych.

Zadanie m iałby wówczas uła
twione. Kto nie głosowałby za. 
nim , zostałby oskarżony o dzia
łalność anty am erykańską. Tylko  
czy zdoła do tego czasu przesłu
chać tych  wszystkich, którzy go 
w USA potępiają? Sądząc z jego 
„popularności“ — nie da rady.

A M E R YK A Ń SK A  SUBTELNOŚĆ
Hollywoodzcy cenzorzy filmowi 

w strzym ali w yśw ietlanie film u  o 
agresji na Koreę pt. „Ogień prze
szedł", ponieważ w dialogach u ■ 
żywano takich słów, jak „piekło".

W Stanach Zjednoczonych  nie 
można bowiem dziś nazywać pew  
nych rzeczy po im ieniu. Zwłasz
cza takich, które dotyczą klęsk  
am erykańskich w  Korei.

1 W CIĄŻ TE NERW Y, 
CHOLERA...

Specjalne wydanie „New York  
Journal American“ z 25 września  
br. donosi: „2 bomby atomowe 
trafiły  miasto — 1.104.814 zabi- 
ti ich — 568.3!) ,3 rannych  — 

■Wschodnia część miasta w  rui
nach — 3.690.000 mieszkańców 
bez dachu nad głową — Domaga
my odwzajemnienia się wro
gowi atakiem bombowym  — Ei 
sęnhower zwołuje Kongres'1...

1 potem dziwią się, że mini
strowie obrony tego kraju fjak  
np swego czasu Forrestal) wariu
ją i p o p e łn ia ją  samobójsjwo ska
cząc z 16 piętra.

Mat.
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Oyskuni emy nad t e z a m i  na II Z j a z d  P a rtii
J a n  l )y b 'c c
sekretarz Kom itetu Gminnego PZPR w Bodnie (pow. lubartowski)

P o d n i e ś ć  a u t o r y t e t  K o m i t e t u  G m i n n e g o
Towarzysz Bolesław B ierut mówi! na IX  Plenum  KC PZPK:
„Rozwój naszych organizacji partyjnych na wsi jest niewątpli

wie 'opóźniony, nierównomierny, niedostateczny. Nie odpowiada on 
w żadnej m ierze ogromowi zadań, jakie m am y do rozwiązania na 
wsi. Dlatego troska o umocnienie, wzrost i szybki rozwój naszych 
miejskich organizacji partyjnych w inna stać w  centrum  uwagi 
w szystkich naszych  instancji partyjnych od kom itetu gminnego do 
Komitetu Centralnego".

Bardzo dobrze się stało, łe  Przewodniczący naszej partii tak 
duży nacisk położy! na konieczność wzrostu organizacji partyjnycn

Popełniamy jeszcze wiele błędów, których usunięcie P ° " v?li 
Polepszyć styl naszej codziennej pracy, powiąże nas bardziej

Uważam, że przede wszystkim musi poprawić się kierownictwo 
Komitetu Gminnego organizacjam i partyjnym i. Jeśli Komitet 
Gminny sam nie zbiera się regularnie, według z gory ustalonego 
planu, a czeka tylko na to, że ktoś przyjedzie * KP i zrobi zebranie, 
to trudno wymagać, aby podstawowe organizacje party jne lepiej 
pracowały.

Trzeba jednak, aby większą pomoc komitetom gminnym okazy
wał K omitet Pow iatowy. Instruktorzy K P powinni nie ograniczac 
swego pobytu do kilku godzin. Lepiej poznają oni słabosci pracy 
party jnej na terenie gminy, gdy będą uczestniczyć w zebraniach 
podstawowych organizacji partyjnych.

Żeby dobrze rozumieć przemiany, zachodzące w Polsce, żeby 
znać dokładnie politykę naszej partii, musimy się stale uczyc. Nie 
wszyscy c z ło n k o w ie  partii doceniają jednak znaczenie szkolenU.

Uchwały IX Plenum, tezy na II Zjazd muszą być omowione na 
zebraniach w sz y s tk ic h  podstawowych organizacji partyjnych. T n e -  
ba w tedy sam okrytycznie omówić dotychczasową pracę organizacji 
partyjnych i podyskutować, co należy zrobić, aby w przyszłości nie 
popełniać błędów. Jeśli chodzi o Komitet Gminny to musimy nau
czyć się kolektywnej pracy, zbierać się regularnie według planu, 
omawiać na zebraniach sprawy, mające na celu podniesienie pozio
mu pracy politycznej oraz wzmożenie produkcji rolnej. Jednocześ
nie musimy bardziej związać się z terenem, słuchać głosu mas 
i uczyć się od nich.

Dwukrotnie większe inwestycje bndewlane w PGR
wstępem do pełnego zagospodarowania 

wschodnich obszarów Lubelszczyzny
Uchwały IX H e  nura KC PZPR 

zadecydowały o przyśpieszonym roz
woju gospodarczym PGR pow sta
łych na ziemiach leżących po woj
nie odiogiem. W tezach przedzjaz- 
dowych czytamy, że M inisterstwa 
Rolnictwa i PGR zapewnią w n a j
bliższych latach pełne zagospodaro
wanie gospodarstw socjalistycznych

in. dzięki temu, że pracował tam  z 
pełnym poświęceniem młody tech
nik — ob. Birnbach, w Międzyrzecu 
wielką troskę o tempo robót w yka
zał technik — ob. Jakubowski.

Sprzyjające w arunki atm osfe
ryczne powinny być wykorzystane 
przez brygady budowlane w lubel
skich PGR do realizacji planów w

w pow iatach południowo-wschod- 1 przyśpieszonym tempie, aby wyrów-
nich Lubelszczyzny. Nastąpić to mo
że po zapewnieniu poodłogowym 
zespołom PGR odpowiednich budyn
ków mieszkalnych i gospodarczych, 
toteż spraw a budow nictw a była m. 
in. przedm iotem obrad na lubelskiej 
naradzie kierowników gospodarstw 
okręgu lubelskiego (w dn. 24 ub. m.).

W roku 1953 przeznaczono na bu
downictwo w lubelskich PGR 
22 mil. zł. W przeciągu 10 miesięcy 
wykonano przeciętnie 72 proc. p la
nu staw iając 221 obiektów, w tym 
202 sposobem gospodarczym. Istnie
ją tak ie  zespoły, k tóre m ają  ponad 
90 proc. wykonanych robót bu
dowlanych. Należą do nich: Między
rzec, Kock, Hruszów, Dziekanów, 
Czesławice, Radzięcin i kilka ip- 
rtych. Od 80 do 90 proc. planu w y 
konały zespoły — Krzewica, Puka- 
rzów, Lublin, zaś od 50 do 80 proc. 
— Cieleśnica, Sosnowica, Machnów 
i Setniki.

W ykonanie planów  budownictwa 
zależało od troski kierownictwa o 
organizację pracy jak również od 
techników, spraw ujących nadzór nad 
robotami. Zespół Krzywica wyprze
dził np. w  realizacji planów budo
wy zespół Machnów, znajdujący się 
w o wiele lępszych w arunkach m.

Zakłady Przetwórstwa Owocowego w Kluczkewicach
ćostarczać bęiią coraz więcej produktów konsumpcyjnych

Na trak c ie  wiodącym z  Opola do 
Józefowa znajduje się malownicza 
Okolica Kluczkowice. Biała serpen
tyna szosy wije się między sennie 
Wynącą rzeka z praw ej a brzozo- 
tvym zagajn ik iem  z lew ej strony. 
Okolica sielankowa, wymarzona na 
Rezydencje letnią „panów ‘ z la t 
Przed wrześniowych. Nad tym zaką
tkiem ziemi lubelskiej rozpościerało 
się kiedyś panow anie  hrabiego Prze
mysława Kleniew skiego. Wspaniały 
M a c  h rab iow ski, ta rtak , brow ar, 
las i ogromne połacie ziem i były je- 
Ko własnością. Betonowe ścieżki wio
dły z pałacu do brow aru i tartaku , 
eby hrab ia  K leniew ski nie zabrudził 
sobie lakierowanych pantofli. Kilka 
kilom etrów  od dworu przysiadły 
Przy szosie chaty chłopskie. Jedno 
lub dwuraorgowi gospodarze nie m o
gąc wyżyć z karłow atych gospo
darstw  m usieli pracować we dworze, 
w  tartaku  i brow arze Kleniewskiego. 
H rabia Kleniewski baw ił się  za 
ciężko w ypracow ane przez nich pie
niądze. D ekret PKWN o reformie 
rolnej przerwał siekankę Kleniew- 
skich. Ziemię rozparcelowano, tartak 
i brow ar u państwowion o.

W lecie bieżącego roku w rozle 
g ły ch  m u ro w a n y c h  budynkach po 
b ro w a rz e  o tw orzono  Zakład Prze
tw órstw a O w ocow ego, który produ
kuje kompoty, powidła, m us jabłko 
V-y. różnogatunkowy susz owocowy 
i przetwory w a rz y w n e .

W pp’ni jednak ruszy produkcja z 
pociotkiem  1954 .roku. Planuje się 
produkcję wina, miodu pitnego, dże
mów, płynnego owocu oraiz konserw 
mięsnych z mięaa króliczego i dzi
czyzny. Projek tu je  się naw et założe
nie soecjalnej fermy królików, która 
bv dostarczała około 3 tys. sztuk 
roernie.

Rozszerzenie w achlarza asortymeri 
towego to dowód przestawienia się 
z-,Va>du w Kluczko wicach na Pr0 
du-kcje w mvśl wytycznych IX Pie. 
num  ICC PZPR. Zakład ten bectoe 
dostarczał z roku na rok więcej 
artykułów  konsumpcyjnych- Duże ma 
gazyny zakładu w Kluozkowicach z 
dnia na dzień zapełniają się nowymi 
art.vkułami. Oko zwiedzającego za 
kład cieszą piram idy skrzyń naoeł 
n '?nych słoikami z kompotem, ty sią
ce ustawionych równymi piętrowy
mi rzędam i słoi płynnego owocu, 
stosy leżącego siusiu owocowego. To 
wszystko przygotowano dla ludzi 
pracy. Wprost z magazynu zabiera 
Produkty Centrala H urtu  SDoiywcze

go i przekazuje je  naszym sklepem 
spożywczym.

Na wszystkie produkow ane asor
tym enty zakład obniżył cenę prze
ciętnie o 15V«. Cenę niektórych a rty 
kułów obniżono jeszcze więcej. Na 
przykład cenę suszu jabłkowego ob
niżono o 20•/», wszystkie przetwory 
warzywne o 25%. Obniżka cen a rty 
kułów wraz z rozszerzeniem planu 
asortymentowego w zakładzie „Klucz. 
kowiee“ to duży krok naprzód na 
drodze podniebienia stopy życiowej 
społeczeństwa.

Świetnie zapowiadający się na 
przyszłość zakład w Kluczikowicach 
boryka się jednak z wielkimi tru d 
nościami, z których największa to 
brak odpowiednich urządzeń. Na 
przykład do produkcji m arm elad 
tw ardych i powideł wykorzystuje się 
zwykłe kotły warzelne. Zakład nie 
posiada również odpowiednich pa
steryzatorów  potrzebnych do pro
dukcji kompotów. Dotkliwie daje się 
odczuwać brak transportu zmechani
zowanego wewnątrz zakładu, jak 
transportery, przenośniki itp. Wszel
ki transport odbywa się ręcznie.

Koniecznie potj-zebne są również 
w zakładzie filtry zmiękczające wo
dę, którą czerpie się ze studni znaj
dującej się na terenie zakładu.

Rozwój zakładu ham uje brak ;>'łv 
napędowei. Zifaład pos aria tvlko ied 
ną prądnicę o mocy 1 KWh., która 
jest napędzana silnikiem „Diesla-*. 
Prądnica ta dostarcza zakładowi 
energii elektrycznej w zbyt małych 
ilościach, jak na obsłużenie zakładu. 
O 200 m jednek od zakładu znajduje 
się ta rtak , który  od roku 1949 świe
ci pustką i jest nieczynny. Pozostaje 
op pod zarządem Okręgowej Dy rek 
cii la só w  Państwowych w Lublinie. 
W tym ta rtaku  stoi w walącej się 
zresrtą szopę lokomobila o mocy 
120 K M oraz 6 dużych kotłów paro
wych. Czy nie należałoby tych urzą
dzeń przekazać zakładowi w Rlucz- 
kowicach? Cały zresztą teren po ta r 
taku Okręgowy Zarząd Lasów Pań
stwowych powinien przekazać do 
dyspozycji WZPT, aby ten z kolei 
mógł go przydzielić (zakładowi w 
Kluczkowicach. M arnotrawstwem 
jest bowiem by ogromny plac po 
tartaku  był niewykorzystany. Za
kład Przetwórstwa Owocowego w 
Kluczkowicach mógłby tam  z powo
dzeniem założyć ferm ę króliczą.

Dalszą bolączką zakładu jest brak 
jakiegokolwiek środka transporto

wego. Zakład nie posiada ani sam o
chodu, ani platform y konnej. Wsizel- 
ki tabor samochodowy wypożycza z 
pokrewnych branżowo zakładów lub 
wynajmuje od PKS. Wyprodukowa
ne artykuły zabierają swoimi sam o
chodami sam i odbiorcy. Gortzej na
tomiast jesit z zaopatrywaniem za
kładu w niezbędny do produkcji su
rowiec. Równowagę w draiectein:e 
zaopatrzenia wybitnie zachwiał ok
res kampanii buraczanej, kiedy 
wszystkie jednostki samochodowe 
PKS zostały skierowane do przewo
zu buraków cukrowych i kierownic
two zakładu w Kluczko wicach nie 
mogło znaleźć żadnego samochodu 
do przetransportow ania surowca. 
Troskę o jakikolwiek środek tra n 
sportowy dla zakładu w Kluczkowi- 
cach powinien wziąć na siebie Wo
jewódzki Zarząd Przemysłu Tereno 
wego w Lublinie.

Borykający się z tak  wielkimi 
trudnościam i Zakład Przetw ór
stwa Owocowego w Kluczikowicach 
ma iedrjak przed sobą szerokie per
spektywy rozwoju. Ma on idealn* 
wprost w arunki lokalowe. Stoją 
jeszcze puste ogromne piwnice i m a
gazyny, niewykorzystana jest jeszcze 
lodownia. Duże hale produkcyjne i 
rozległe pomieszczenia biurowe po
zw alają na  swobodę i rozmach w 
pracy.

Możliwości rozwoju zakładu zwięk 
sza jeszcze fakt, że zakład ma pod 
dostatkiem rak  do pracy. Ludność 
okoliczna w Klucrkowicach chce pra 
cować w zakładzie. K ilkadziesiąt 
zgłoszeń do pracy leży w biurku re 
ferenta personalnego. Tych ludzi 
będzie można zatrudnić, gdy pro- 
dukc 'a  m?zv na s^ersizą skalę. Wśród 
załogi panuje wielki optymizm i za
pa ł'd o  pracy. Ten zapał cechuje za
równo młode kierownictwo zakładu 
jak i robotników, wśród których wy
różniają się w pracv Ewa Sak, ro
botnica fizyczna, Bolesław Puch, 
przewodniczący rady zakładowej 
oraz Stanisław  Dąbek brygadier sto
larzy.

Pełne wykorzystanie możliwość!
I szeroki rozwój produkcji zakładu 
w Kluozkowicach wpłynie dodatnio 
na podniesienie się stopy życiowej 
ludności na Lubel^zczyźnle, gdyż z.a- 
zakład ten dostarczy więcej tanich, 
a  tak  bardzo potrzebnych artykułów 
konsumpcyjnych, a ludności okolicz
nej zapewni pracę.

S. O.

nać zaległości. Realizując plany roz
budowy, umożliwią one stworzenie 
w najbliższej przyszłości warunków 
do rozwoju hodowli i poprawy by
tu robotników rolnych, odczuwają
cych w wielu PGR brak  odpowied
nich mieszkań.

NA PRZYKŁADZIE MACHNOWA
Jak  w ielki jest zakres inwestycji 

budowlanych w  lubelskich PGR, a 
szczególnie w  gospodarstwach po- 
odłogowych, zorientować się można 
po planach rozbudowy zespołu 
Machnów w  pow_. tomaszowskim. 
Powstał on na krańcu naszego wo
jewództwa, gdzie w pierwszych la
tach po odzyskaniu niepodległości 
rozciągały się jedynie odłogi, tu  i 
ówdzie zasypane popieliskami wsi 
spalonych przez bandy faszystów 
ukraińskich. W latach 1949 — 1951 
państwo pobudowało tam kilkadzie
siąt domów mieszkalnych, 4 obory, 
stajnie i szopy na maszyny. Piei w- 
sze lata* istnienia zespołu — to okres 
zagospodarowywania ponad 8 ty
sięcy ha odłogów w bardzo ciężkich 
w arunkach, gdyż jedyny w tej oko
licy trak t prowadzi w oddaleniu kil
kunastu kilometrów od siedziby ze
społu. Dopiero budowa szoóy ukoń
czonej w roku 1951 ułatw iła dojazd 
do Machnowa.

Biorąc pod uwagę konieczność la- 
cjonalnej gospodarki, powołano do 
życia specjalną komisję, złożoną z 
naukowców - specjalistów yMCS, 
która po dokładnym i wszechstron
nym zbadaniu w arunków  tereno
wych oraz klimatycznych, opraco
wała plan rozbudowy gospodarczej 
zespołu na najbliższe lata, przew i
dując utw orzenie 8 gospodarstw, 
zamiast 6.

Według projektów  wspomnianej 
komisji, w  ośmiu gospodarstwach 
będzie łatw iej upraw iać mniejsze 
połacie ziemi, sprawować kontrolę 
nad przebiegiem robót w polu, a 
ponadto zmniejszą się trudności trans 
portowe. Dotychczasowa produkcja 
zespołowa była skierow ana wyłącz
nie na produkcję zbóż (z w yjąt
kiem PGR Machnów). Po rozbudo
wie pow stanie w zespole wielka ba
za zbożowo-hodowlana przy wyko
rzystaniu tysiąca kilkuset ha łąk. 
We w szystkich ośmiu gospodar
stwach będą prowadzone obory lub 
chlewnie, a w Żurawcach pro jek
tuje się założenie wielkiej owczarni 
dla 200 owiec, z pastwiskiem o po
wierzchni 260 ha. Około 300 ha n ieu
żytków zagrożonych erozją będzie 
zalesionych i oddanych do użytku 
zarządowi lasów państwowych,

ROK 1953 WSTĘPEM 
DO DALSZEJ ROZBUDOWY 

Rozbudowa gospodarcza ifespołu 
wymaga szeregu nowych budynków 
gospodarczych, adm inistracyjnych i 
m ieszkalnych, toteż prowadzono ją 
dotychczas i prowadzić się będzie 
nadal systematycznie. W roku 1953 
pobudowano w  gospodarstwie W ierz 
bica 4 obory d la 240 krów 2 bu
dynki mieszkalne dla 8 rodzin oraz
2 baraki dla 100 pracowników sezo
nowych. W gospodarstwie Machnów 
Stary stanęły m ury 4 obór dla 100 
sztuk bydła każda, m uru je  się
3 chlewnie dla 600 sztuk trzody 
i nowy barak mieszkalny.

W Machnowie Nowym postawio
no łaźnię, prowadzj się budowę pie
karni, ukończono barak - biuro
wiec a stołówka będzie oddana do 
użytku najdalej w styczniu 1954 r. 
Łaźnię można by już użytkować, 
gdyby nie cofnięto przydziału urzą
dzeń wewnętrznych.

W gospodarstwie Ruda stanął 
spichrz na 500 ton ziarna, suszarnia 
zboża, stajn ia d la kilkudziesięciu 
koni, obora tejże wielkości i s tu 
dnia. Ponadto wykańcza *ię miesz
kania dla 6 rodzin w raz z budyn
kami gospodarczymi.

W Żurawcach inwestycje m ają 
ten gam charak ter co w Rudzie. Do 
nich należy dodać jeszcze tuczam ię 
na 100 sztuk trzody chlewnej. W 
Dyr.lekach Nowych będzie prow a

dzona hodowla w archlaków  1 m a
cior, W tym celu pobudowano tam 
prowizoryczne chlewnie z drzew a 
i słomy. Dla robotników postawio
no baraki mieszkalne z budynkam i 
gospodarczymi. Znajdzie w nich po
mieszczenie 6 rodzin. Na ukończeniu 

•jest chlew nia dla macior.
W Wólce Wierzbickiej istnieć bę

dzie w ielka ferm a hodowlana dla 
kur-niosek. Stanie tam 6 kurników  
dla 2.000 sztuk ptactwa. Jeśli zespół 
otrzyma w term inie przydział drze
wa — 2 kurniki będą ukończone w 
tym roku.
ZAOPATRZENIE W MATERIAŁY 

BUDOWLANE 
I POSTAWA ZAŁOGI

Już z samego wyliczenia staw ia
nych budynków w jednym  zespole 
uwidacznia się, że plany rozbudowy 
naszych PGR są olbrzymie. W roku 
1954 mamy wybudować dw ukrotnie 
więcej obiektów niż w bieżącym. 
Niepełne wykonanie planów tłum a
czono w  Machnowie opóźnionymi 
dostawami drzewa i przytaczano 
wypadki, kiedy budulec nadchodził 
3 miesiące później od wyznaczone
go term inu oddania budynku do 
użytku. Niedociągnięcia w  w ykona
niu planów  przypisywano niewy
starczającym  przydziałom m ateria
łów. Podawano fakt, że na budowę 
obory trzeba było 180 m sześć, drze 
wa, a  otrzymano ty łka 50 m sześć. 
W skutek nieuzgadniania planów in
westycyjnych d la  PGR przez w ła
dze centralne pow stają tego rodza
ju trudności na placu budowy, a 
zachodziły wypadki, że brygady b u 
dowlane z Machnowa musiały szu
kać budulca na  swoim terenie i 
wycinać ostatnie drzewa w okolicy 
ogołoconej praw ie zupełnie z sadów, 
lasów i krzewów.

Słusznie żądają brygady budowla
ne, abv plany inwestycyjne : były 
uzgadniane przez władze centralne 
i ażebv przydziały materiałów od
powiadały przyznanym kredytom. 
Nie bez winy są jednak i PGR lu 
belski,-1. Kierownicy gospodarstw 
i dyrektorzy zespołów często nie 
wykazywali troski o organizację 
pracy na budowach. W brygadach 
budowlano - remontowych szerzyło 
się pijaństw o chodzące zawsze w 
parze z nieróbstwem, tym bardziej, 
fce nie było odpowiedniego nad nimi 
nadzoru. W ślad za tym szło m arno 
trawstw o cennych m ateriałów  b u 
dowlanych. chociaż ogólnie narzeka 
się na małe przydziały. O wszyst
kich tych niedociągnięciach była 
mowa na naradzie kierowników 
gospodarstw w  Lublinie, po której 
należv spodziewać się wzrostu tem 
pa budownictwa. zwłaszcza, że 
sprzyjają tem u w arunki atm osfe
ryczne. Przy wzmożone] pracy go
spodarstwa opóźnione w  w ykona
niu planów  rozbudowy mog" ' 
wyrównać dotychczasowe brak}.

(n )

W RADZIECKIEJ ARMENII

W kołchozach radzieckich Istnieją 
doskonale wyposażone przedszkola 
i żłobki. Członkowie kołchozu im. 
Komuny Paryskiej w  Radzieckiej 
Arm enii udając się do pracy zosta- 
wiając pod troskliwą opieką wycho
wawczyń swe dzieci. O trzym ują one 
w przedszkolu śniadanie i obiad oraz 
spędzają cłos na zabawie. Na zdję
ciu: śn>adfliie na werandzie przed- 
szkoła to kołchozie im . Komuny Po- 

ryskiej, — CAF)

t
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Wódka me sprzyia zamozności
Przeciwko pladze pijaństwa w niektórych gromadach 

m u s z ą  w y s t ą p i ć  w s z y s c y  ś w i a d o m !  o b y w a t e l e
Stale wzrastający poziom życia 

ludności wiejskiej prowadzi do 
zwiększenia popytu na artykuły nie 
tylko pierwszej potrzeby, ale nawet 
na droższe wyroby naszego przemy
słu. W m iarę zwiększania produkcji 
handel państwowy i spółdzielczy na 
wsi sprzedaje coraz więcej artyku
łów konsumpcyjnych. Coraz częściej 
spotyka się( że chłopi małorolni i 
średniorolni, którzy przed 1939 r. 
często na przednówku chłeba nie 
widzieli, dziś pytają w sklepach o 
takie artykuły jak futra, garnitury 
z „setki", kieraty, rowery, u nawet 
motocykle.

Coraz częściej chłopi upi ząż par
cianą zastępują skórzaną, cep — 
młocarnią, pług — maszyną wypo
życzoną z GOM itd. Obok głośni
ków radiowych pojaw iają się na 
wsi coraz częściej radioodbiorniki 
lampowe. O ile przed kilkoma lały 
wiele gromad upominało się o radio- 
fonizację, to już dziś spory procent 
chłopów ma am bicję posiadania 
własnych radioodbiorników i to nie 
tylko m arki „Pionier", czy „Mazur", 
a le  takich jak  „Aga“, „Eak“ (pro
dukcji NRD) itd. Między innymi 
z tego powodu Przedsiębiorstwo 
Radiofonizacji K raju  w Zamościu 
zdjęło przewody linii radiofonicznej 
w Łabuńkach, gm. Łabunie (pow. 
Zamość), gdyż wielu tamtejszych 
chłopów posiada już odbiorniki ra" 
diowe.

Stale w zrasta na wsi popyt na 
meble. Coraz częściej w chatach 
wiejskich można spotkać tapczany, 
estetyczne modele łóżek, stołów, 
szaf, krzeseł i etażerek wypełnio
nych książkami. Chłopi coraz w ię
cej pieniędzy przeznaczają na kup
no nawozów sztucznych, ulep&zo" 
nych maszyn rolniczych, podnosząc 
w ten sposób urodzajność ziemi, 
zwiększając rokrocznie dochody.' 
W zrastająea opłacalność gospodar
stwa stw arza coraz to większe mo
żliwości rozwijania hodowli by
dła, trzody chlewnej i drobiu. Rol" 
nicy, którzy nie żałują p ;eniędzy 
na stosowanie nowoczesnych metod 
upraw y ziem; i prowadzenie ho
dowli stale zwiększają swój dobro
byt, a wypełnianie obowiązków wo
bec państwa nie nastręcza im tru d 
ności. Sam  system  kontraktacji w y
datnie przyczynia się do wzrostu 
opłacalności gospodarstw indywi
dualnych. Przekonali się o tym 
plantatorzy tyloniu, buraików, lnu, 
konopi, rycynusu itp.

Ten pęd do lepszego kulturaln iej- 
szego życia poprzez intensyfikację 
rolnictwa jest zjawiskiem zdrowym 
i napaw a każdego obyw atela dużą 
radością. Ale jest jeszcze na wsi 
wielu niedbałych gospodarzy, k tó 
rzy zamiast wykorzystać stwarzane 
przez państwo możliwości w kie
runku stałego rozszerzania produk
cji rolnej i hodowlanej, a tym sa
mym do podnoszenia zamożności 
6wych rodzin — poważne sumy do
chodu przepijają.

Niemało kłopotu z zaspokoje
niem potrzeb rodziny m ają: Józef 
Małysz, Jan  W erbolewski i  Jan  
Niedźwiedź z Wysokiego I, gminy 
Skierbieszów (pow. Zamość). Ko
rzystając na równi z innym i z po" 
mocy państw a zwiększają oni w 
mniejszym lub większym stopniu 
opłacalność swej gospodarki. Ale te 
korzyści w postaci gotówki obracają 
sni nie jak większość chłopów na 
odzież, maszyny rolnicze, powięk- 
łzenie pogłowia bydła lub trzodj' 
chlewnej — lecz na urządzanie pi
jatyk. Wszyscy trzej znani są w 
Kminie z trgo, że przy każdej okazji 
t^ęłądają  do kieliszka.

Dla, mieszkańców Skierbieszowa 
nie jest żadną tajemnicą, że T a
deusz B aran z Marcinówki, Leon 
Dźwigaj i Bronisław Salach z La* 
lisk. Mieczysław Sędlak z Majdanu 
bukowieckiego, Tadeusz Radomski 
(sołtys) z Hajownik, K arol Cieślak 
oraz Stanisław  Węelawik (pracow
nik C«S) ze Skierbieszowa to stali 
bywalcy gospody, ^  nierzadko 
aczestnicy aw antur pijackich. Nie
mało pieniędzy wydali na wódkę
(n ie s ik a ń c i; inâ sb K « p a j ,  .Wac

ław Lepik i Edward Siwiec z Iłow- 
ca,‘Stanisław Górecki z Lipiny No
wej i Mieczysław Romaniuk z Pod- 
wysokiego przy każdej okazji „za
baw iają się przy butelce. Ale chyba 
rekord w spożyciu alkoholu pobił 
ob. Kulawczuk ze Skierbieszowa. 
Przy udziale swej przyjaciółki Marii 
Węcławik „organizuje** on istne 
orgie pijackie.

O broty spirytualiam i w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska-* 
w Skierbieszowie siale w zrastają. 
W pierwszym kw artale br. filie GS 
u targowały za wódkę 282 tys. 239 
zł. W drugim  kw artale — 344 tys. 
585 zł. w  trzecim kw artale br. ob
roty z tego tytułu wzrosły do 355 
tys. 475 zł. Łącznie chłopi z gminy 
Skierbieszów przepili w 3 k w arta 
łach roku bieżącego 982 tys. 303 
zł. nie licząc pieniędzy w ydanych 
w Zamościu i innych miejscowo-

prowiizoryczne obliczenia i tkawic** oraz lekarzom i nauczycie-
nabycia

ściach. A
w ykazują dalszy wzrost 
napojów alkoholowych.

Dodajmy do tego, że wszyscy 
wymienieni (z w yjątkiem  ob. Ku- 
lawczuka) zaciągnęli pożyczki od 
Państwa za pośrednictw em  Gmin
nej Kasy Spółdzielczej na rozwój 
gospodarstwa, a  w praktyce w 
większości je  przepili.

N adm ierne spożycie alkoholu wy 
raźnie ru jnu je  chłopską gospodarkę. 
R ujnuje, bo np. ’ wspom niany już 
Józef Małysz nie wpłacił jeszcze po
datku gruntowego za. rok ubiegły 
I bieżący w sumie 3411 zł., Tade
usz Radomski — “471 zł, Jan  W er
bolewski — 2698 zł itd. itd.

A czy tak  iest ty lko w Skierbie
szowie? Pijaków  nie brak także w 
innych okolicach naszego wojewódz 
twa. W gminie Grabowiec (pow. 
Hrubieszów) grube pieniądze wy
dają na wódkę chłopi; Paweł Re- 
werski, Józef Szwed, W incenty 
Buczkowski z Grabowca. Roman 
Florek sołtys kolonii Ornatowice, 
Mieczysław Orłowski ze Skomoro- 
cliów Dużych, Andrzej Petcrucha z 
Góry Grabowieckicj i wiciu in 
nych.

Niemal codziennie można spot
kać je/tnych i tych samych aw antu
rujących się pijaków w Zwierzyńcu, 
Radecznicy i Krasnobrodzie (pow. 
Zamość), w Bełżcu, Komarowie i 
Tyszowcach (pow. Tomaszów Lub.), 
Tarnogrodzie, Fram polu ł Księżpo
lu (pow. Biłgoraj), w Trzeszcza
nach (Pow. Hrubieszów) itd.

P ijaństw o jest szkodnictwem 
wysokiej m iary. Powszechnie w ia
domo, że w raz ze wzrostem 
spożycia alkoholu mnoży się na 
wsi liczba wybryków chuligań
skich i gorszących aw antur. 
Przykładem  tego mogą być wypadki 
jakie miały miejsce 18 października 
br. na zabawie tanecznej w Sucho
woli (pow. Zamość). Zabawa była 
udana dzięki wysiłkowi jej organi
zatorów. Dopiero o godz. 1-szej w 
nocy sołtys ob. Mikołaj Greszta bę
dąc — jak  pisze nasz korespondent 
— w stanie godnym pożałowania, 
wy\»oiał aw anturę. Do sołtysa przy
łączyli się pracownicy GS w Adamo 
wie M arian Pietrynko i Alfred Szpo

ner, a  nieco później członek partii 
tow. M arian Koń. Ten ostatni usi
łował naw et pobić przybyłego na 
zabawę funkcjonariusza MO.

Ale to  nie wszystko. Przecież sta
ła konsum eja napojów  alkoholo
wych doprowadza do nałogu. Pom i
jając fakt, że potomstwo nałogow
ców często jest upośledzone um y
słowo i niedorozwinięte fizycznie, 
trzeba pam iętać, że wcześniej ozy 
później państwo m usi zająć się a l
koholikiem i na jego leczenie w yda
wać wiele pieniędzy.

D latego w a.ka z pijaństw em  jest 
obowiązkiem każdego obywatela, 
wszystkich członków partii 1 orga
nizacji masowych. Więcej in icjaty
wy w kierunku zwalczania te j p la
gi powinny wykazać kierow nictw a 
zakładów pracy i przedsiębiorstw. 
Szczególna rola przypada tu  kobie
tom, kolegium redakcyjnym  „Ety

lom z racji ich funkcji społecznych 
i zawodowych. Należy oczekiwać 
również poprawy w pracy kom ite
tów przeciwalkoholowych.

W iktor W andt

TYSIĄ C E  LUDZI PRACY KORZYSTA Z USŁUG ODDZIAŁÓW  
ZA O P A TRZE N IA  ROBOTNICZEGO-

Z każdym  miesiącem wzrasta iloSć i podnosi się poziom pracy Oddziałów 
Zaopatrzenia Robotniczego. Placówki te objęły swą działalnością ju t po
nad 1300 tysięcy robotnikón- w  dutych zakładach pracy. OZR-y rozK* 

jają sieć własnych stołówek, bufetów  stałych i ruchomych oraz punktów 
usługowych. W celu zapewnienia sprawnego zaopatrzenia placówek i]l‘ 

wienia zbiorowego w mięso, nabiał, warzywa i owoce wiele OZR-óv> 
prowadzi własne gospodarstwa rolne. Liczne OZR-y uruchom iły wfasnt 
masarnie, aby umożliwić robotnikom zakup wędlin i przetworów mięs
nych po tańszych cenach niż rynkou>e. Na zdjęciu: Gotowe wędliny tO 

m asarni OZR-u to Stoczni Gdańskiej. (CAF ■.— fot. Uklejewski)

Przede wszystkim — człowiek, polem — papierek

O różnych metodach organizacji pracy 
w dwóch Prezydiach Gminnych Rad Narodowych

W Prezydium Gminnej Rady Na
rodowej w Zakrzewie (pow. K rasny
staw) zastaliśmy kilkunastu  chło
pów oczekujących na załatwienie ich 
spraw . Większość — to wezwani na 
rozmowę w sprawie obowiązkowych 
dostaw zboża.

Rozmawia z nimi gminny pełno
mocnik PWRN i KW tow. Bronisław 
Mielczarek w obecności w iceprze
wodniczącego GRN. Chłopi przycho
dzą kolejno, pełnomocnik zaś roz
mawia z nimi jak ze znajomymi. 
Wie o nich dostatecznie dużo, bo za
nim zostali wezwani aktyw  dał ich 
wyczerpujące charakterystyki oraz 
charakterystyki ich gospodarstw.

Rozmowa jest więc rzeczowa, Tow. 
Mielczarek stara się wejść w poło
żenie każdego wezwanego, ocenić 
dokładnie jego możliwości gospodar
cze. Dlatego też można powiedzieć, 
że decyzje jakie zapadają w tych 
rozmowach są podejmowane wspól
nie: in teresant ma w nich tak i sam 
udział, jak  pełnomocnik'.

Oczywiście ma to swój związek z 
faktem, że gmina Zakrzew kończy 
już wykonywać swój roczny plan 
skupu. Praca organizacyjna oparta 
o dokładną analizę terenu zawsze 
daje należyte rezultaty.

Przy okazji można ocenić sposób 
pracy Prezydium GRN. Ludzie, któ
rzy tu przychodzą są pewni, że bę
dą załatwieni, że n ik t ich tu  nie 
zbędzie byle czym. Zarówno ci, któ-

ODBUDOWA KOREI

Naród koreański z w ielkim  nakładem sił odbudou-uje kraj z potwornych 
zniszczeń. Braterską pomoc w dziele odbudowy niosą Koreańczykom  
ochotnicy chińscy. Na zdjęciu: dzieci koreańskie pomagają ochotnikom  

chińsk im  £ rzy odbudowie dogiów Phejuany. (Fot CAF}

rzy przyszli porozmawiać o swych 
trudnościach, jak  ci, którzy przy
szli' zameldować o w ykonaniu o- 
bowiązków, lub  też w innych 
sprawach osobistych. Styl pracy 
tow. Mielczarka udzielił się pracow 
nikom Prezydium  GRN. Kolejno 
rozmawia się ze 'wszystkimi, p ra 
cownicy PGRN stara ją  się być rze- 
csywiście reprezentantam i władzy 
ludowej, k tóra troszczy się o interes 
społeczny i troskliw ą uwagą darzy 
każdego człowieka. Tak, aby każdy 
chłop czuł. że przychodzi do prezy
dium nie do obcych ludzi, ale do 
swojej, w łasnej władzy.

Z Zakrzewa do Wysokiego jest 
zaledwie 8 km. Ale to tylko odle
głość mierzona wzdłuż szosy. Gdyby 
ją  mierzyć przez porównanie spo
sobu załatw iania interesantów  w 
Prezydium GRN trzeba by liczyć 
chyba w latach świetlnych.

Zacznijmy od delegatury MS. Nie 
pomieszaliśmy kom petencji dwóch 
różnych urzędów! Obydwa pracują 
w tym samym lokalu i obydwa — 
podobnie. A wiele spraw, szczegól
nie w związku ze skupem zboża jest 
przecież załatw ianych wspólnie.

Chłopów — interesantów  i tu ta j 
jest sporo. Tylko, ż» w Zakrzewie 
oczekiwali swej kolejności i  zała
twienia, tu  zaś są w nieprzerw anym  
ruchu z parteru , gdzie mieści się biu 
ro gminnego pełnomocnika MS na 
piętro, gdzie również urzędują p ra 
cownicy tej instytucji oraz P rezy
dium GRN (bądź też w przeciwnym 
kierunku).

Pełnomocnika nie m*. Jego za
stępca ob. Berbeć ślęczy nad karto
teką odkontowując karty . Ostatnio 
napływ zboża w gminie zwiększył 
się, w  związku z czym z odkonto- 
wywaniem jest również więcej p ra 
cy.

Spoza swej karto teki Ob. Berbeć 
nie dostrzega interesantów , naw et 
tych, którzy przychodzą wprost do 
niego.

Jan  Potkański z Guzówki po raz 
czwarty przyszedł dziś po zaświad
czenie, że uregulował w całości obo
wiązkowe dostawy zboża. — Nic nie 
załatwiam, idźcie na dół, tam urzęd
niczka wam wyda — odpowiada ob. 
Berbeć. Na próżno chłop tłumaczy, 
ż« na dole skierowano go na piętro. 
Urzędnicy zagrzebani w papierach 
nie m ają czasu . dla interesantów . 
Na próżno więc przyszedł Jan  Pot
kański, na próżno kręcą się z piętra 
na parter i odw rotni" w*’vscy inni 
cWo£V

Co dziwniejsze, przewodniczący 
Prezydium GRN jakby tego nie do
strzegał. Widocznie sam również u- 
waża, że funkcja pracowników *p*' t 
ratu  władzy ludowej polega na ,,u' i 
rzędowaniu“, a nie na dbaniu * 
sprawy ludzi,

Potwierdza się ten wniosek choć’ 
by na przykładzie podań o ulgi. Na 
12 wziętych z brzegu podań z gro' 
mady Giełczew II zespół grom adzki 
wszystkie zaopiniował p rz y c h y ln i 
choć uzasadnienia ich nie zawsz® 
w ydają się dostateczne. W decy* 
zjach zespołu daje się odczuć nie* | 
właściwy stosunek do małorolnego | 
chłopa. Przewodniczący tow. B ar
toszek nie czuje się zaniepokojony 
tym stanem, a na naszą uwagę od
powiada: „Czy to można wszędzi# 
być i rozsądzić dokładnie?"

N ikt tego nie wymaga, żeby prze
wodniczący GRN był wszędzie. Al* 
trzeba wymagać, żeby kierow ał pra
cą zespołów, aby uczył ich słusznej 
polityki. Przykład sąsiedzkiego Za
krzewa wskazuje, że ludzie kierują* 
cy akcją są w stanie dokładnie po i ‘ , 
nać teren, wykorzystując do tego 
aktyw.

Na marginesie sprawy kierowania 
aktyw em  nasuw a się jeszcze jedna 
uwaga. W gminie Zakrzew wszyst
kie gromady mniej więcej rów no 
wykonują swe zobowiązania. Dzieją > 
się tak dlatego, że GRN i pełnomoc
nik rzeczywiście k ierują pracą ak 
tywu. K ontrolują dzienne wpływ y , 
zboża, odpowiednio koncentrują si
ły, rzucając aktywistów na groma: J  
dy, w  których słabnie tempo. &  
system powinien znaleźć naślado^ 
ców i nie tylko w gminie WysoK1*'

Tymczasem w Wysokiem nie urn1* 
ją naw et tak zorganizować prał’ 
aby móc załatwić przychodzący!1 
do Prezydium GRN chłopów. Jak ( 
nie można było postanowić: od tł 
do tej godziny załatwiamy tylko if 
teresantów, a nie papierki. Papieri" 
wa robot* udarem nia porozumień? 
się z ludźmi. S taje się zaporą od 
dzielającą pracowników władzy liv 
dowej od terenu. Nic też dziwnego, 
że wyniki pracy pą znacznie gorsze, 
że we wspomnianej gromadzie Gieł
czew skup zboża wykonano zaled
wie w 40%, a W gminie tylko w 60 
proc.

Pracownicy GRN i MS w 'Wyso
kiem muszą poczuć się bardziej od
powiedzialni za swoją pracę i prze
de wszystkim widzieć nie papierek, 
a człowieka. '

Ł w
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Z  kraju budującego komunizm
LINIA AUTOMATYCZNA W FABRYCE MASZYN ROLNICZYCH

W OsipienkowskleJ Fabryce Maszyn Rolniczych uruchomiono 
pierwszą linię autom atyczną, produkującą zęby do erabi traktoro
wych. Podczas całego procesu obróbki, ręka robotnika nie dotyka 
obrabianego metalu. Catą linię obsiuffuj\ zaledwie 4 osoby — elek
trom onter, ślusarz nastawiacz i dwóch pomocników. Wydajność 
linii wynosi 2.5 tysiąca zębów w ciągu zmiany.

Uruchomienie linii autom atycznej umożliwiło fabryce przenie
sienie do innej pracy około 70 robotników.

AUTOMATY W PRZEDSIĘBIORSTWACH PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO

W moskiewskiej fabryce w yrobów cukierniczych „Krasnyj 
O ktiabr" zainstalowano jedynie w okresie powojennej pięciolatki 
500 nowych maszyn, autom atów  i agregatów.

O statnio w fabryce zainstalowano siedem linii autom atycznych 
do produkcji cukierków. Specjalna maszyna do formowania i zawi
jania  cukierków w yrabia w  ciągu m inuty 600 irysów, a w ciągu 
zmiany 250 tysięcy. Oddział produkcji karm elków  wyrabia w ciągu 
godziny ponad 2 miiiony sztuk, a w ciągu roku — 15 miliardów. 
Każdą linię autom atyczną obsługują dwie robotnice.

„POKÓJ I PRZYJAZS"
W sali koncertowej im. Czajkowskiego w Moskwie odbyła się 

prem iera nowego program u Państwowego Zespołu Tańca Ludowego 
ZSRR którego kierownikiem  jest Igor Mojsiejew. _

Nowy program, noszący nazwę „Pokój i przyjaźń", obejm uje 
obraz choreograficzny „Święto w  kołchozie", pantom inę chińską 
,Sanczakou“, tańce polskie, bułgarskie, węgierskie, koreańskie, 
czeskie, s ł o w a c k i e ,  rum uńskie, niemieckie, albańskie i chińskie.

Przv inscenizacji poszczególnych tancow zespól korzystał 
z wskazówek 1 pomocy pracowników sztuki krajów  dem okracji 
ludowej.

ROSNĄ NAKŁADY KSIĄŻEK

Z każdvm rokiem rosną nakłady książek w ydawanych przez

w roku 1940 łączny nakład wydanych przez „Gosl.t zdat ks ą- 
żek wyniósł 3 miliony 100 tysięcy egzemplarzy to w roku 19a2 sta
nowił on 38 milionów; w roku bieżącym nakład książek wzrośnie
do 44 milionów egzemplarzy.

Obok dzieł klasyków rosyjskich I obcych „Goslltizdat w ydaje 
również utw ory pisarzy krajów  demokracji ludowej Czytelnicy ra 
dzieccy otrzym ają w 1954 roku utwory pisarzy polskich, chińskich,, 
rumuńskich, bułgarskich i in. Rozpoczęto już m. in. druk książki 
Lo Guań-CŻożunla „Trójwładza" stanowiącej jeden z najw spanial
szych pomników literatury  chińskiej.

Plan wydawniczy „Goslitizdatu" na rok 1954 przewiduje dalsze 
zwiększenie wydawnictw literatury pięknej, odzwierciedlającej t y 
cie i pracę narodu radzieckiego.

P r z e d  II Z if lz J e m  P Z P R

Elektryfikacja lusi
Jednym  z  w arunków  zbudowania 

dobrobytu jest elektryfikacja.
Toteż nic dziwnego, ie  zajm uje 

ona poważną pozycję w naszych 
planach gospodarczych, w naszych 
inwestycjach.

Cyfry w ykresu mówią o tym, co 
urobiliśmy dotąd w tym zakresie na 
wsi. Już dziś mieszkańcy 9.770 wsi

J e l e B r y f i k o  
w etno;

4470
qromad

JTokre^ie miedzy] o d  1945 
w ojennym  j do 1 lipca 1955

korzystają z usług elektryczności. 
Żarówka w setkach tysięcy domów 
chłopskich i budynkach gospodar
skich, w świetlicach i szkołach wy
parła bezpowrotnie lampę naftową 
i latarn ię  — „nietoperza", u łatw ia
jąc ludziom na w si życie i pracę. 
Od 1945 r. do 1 lipca 1953 r. zelek
tryfikow aliśm y 4.470 gromad i od ' 
budowaliśmy urządzenia elektryczne 
w 5.300 wsiach, zwłaszcza na Zie
miach Odzyskanych.

O ogromie pracy, o tym, Jak wiel
kimi krokam i idziemy naprzód, mó
wi nam  porów nani* i  okresem 
przedwojennym. W ciągu całego 
dwudziestolecia kapitalistycznej Pol 
ski zelektryfikowano zaledwie około 
1.300 wsi.

Elektryczność na  wsi, to był — 
zdaniem kapitalistów  i obszarników 
—_ zbędny luksus. Przecież im b a r
dziej będzie wieś zacofana, tym 
łatw iej ją  grabić, oszukiwać i utrzy 
mywać w posłuszeństwie.

W tezach K om itetu Centralnego 
naszej partii na II Zjazd czytamy, 
że do końca 1955 r. św iatło elek
tryczne otrzym a ogółem 13.015 gro
mad i 3.640 PGR, Innym i słowy, 
zelektryfikujem y do końca Planu 
Sześcioletniego ponad 13 razy wię
cej wsi, niż zdołali zeletryfikować 
sanacyjni rządcy w ciągu 20 lat.

Spadek stopy życiowej mas pracujących
w krajach Europy zachodnie}

W okresie powojennym w krajach 
Europy zachodniej obserwuje się 
znaczny spadek stopy życiowej mas 
pracujących. Pod presją am erykań
skich podżegaczy wojennych koła 
rządzące tych krajów  przestawiły 
gospodarkę na tory  wojenne, prze
znaczając olbrzymie fundusze na 
cele wojenne, na wyścig zbrojeń. 
Doprowadziło to do jednostronnego 
rozwoju gospodarki narodowej, do 
zwijania pokojowych gałęzi prze
mysłu, kurczenia się produkcji to
warów powszechnego użytku.

W  wyniku powyższego rosną ce
ny i podatki, spadają realne płace 
robotników i pracowników, umysło
wych, w zrasta bezrobocie.

WZROST OPODATKOWANIA 
Burżuazyjne rządy przerzucają na 

barki mas ludowych ciężkie brze" 
mię wyścigu zbrojeń. Jak  wynika 
z Biuletynu Statystycznego ONZ 
we Francji (przy uwzględnieniu i 
spadku wartości franka) nakładane I 
na ludność podatki wzrosły w po- j 
równaniu z 1938 rokiem przeszło 
2,5 raza, w Anglii — przeszło 2 ra 
zy. Wysokość podatków ściąganych 
od mas pracujących w Niemczech 
zachodnich wzrosła % 19,5 miliarda 
m arek w r, 1949 do 32,1 miliarda 
marek w roku ubiegłym j nadal 
stale wrzrasta.

SPADEK ,  
ZDOLNOŚCI NABYWCZEJ 

W wyniku stałego wzrostu cen 
i przykręcania śruby podatkowej i 
z każdym rokiem spadają realne | 
płace robotników 1 pracowników 
umysłowych w krajach Europy 
zachodniej. Tak np. we Francji od 
chwili wprowadzenia w życic planu 
Marshalla, realne place zmniejszyły 
się praw ie o 1/3. We Włoszech robot 
nicy ■zarabiają przeciętnie 30 tys*ęcy 
lirów miesięcznie, podczas gdy mi
nimum utrzym ania wynosi co 
najm niej dw a razy więcej. W 
Niemczech zachodnich, jak  podaje 
instytut naukowo - badawczy do 
spraw gospodarczych w Mo* 
nachium, zarobki 60% ludzi pracy 
wynoszą zaledwie połowę kwoty, 
zapewniającej minimum egzystencji.

Nio więc dziwnego, że w krajach 
zachodnio - europejskich z każdym 
rokiem zmniejsza s i ę  konsumeja 
artykułów  żywnościowych przez 
masy pracujące. Wioska komisja 
parlam entarna, k tóra przeprowadziła 
w roku bieżącym specjalną ankietę, 
stwierdza, że 3 miliony Włochów w 
ogóle nic spożywają mięsa i cukru, 
a ponad 4 miliony osób nabywa te 
artykuły  w minim alnej ilości. Człon 
kowie komisji zmuszeni byli otw ar
cie przyznać, że przeszło 5 milionów 
Włochów żyje w nędzy.

Jak  podaje londyński „Reynolds 
News“, w roku ubiegłym rod/iny 
angielskie nabyły » 23 miliony ga
lonów m leka i o 108 tys. ton cukru 
mniej niż w roku 1951. Sprzedaż 
towarów przemysłowych spadla w 
porównaniu z rokiem 1950 o 115 mi
lionów funtów szterlingów.

W Anglii po dziś dzień nie znie
siono ka‘rtek na mięso, bekony, cu
kier, masło, ser, m argarynę i inne 
tłuszcze jadalne. Ale wielu robotni
kom nie wystarcza pieniędzy naw et 
na wykupienie tych skąpych przy
działów kartkowych. Organ mono
poli angielskich czasopismo „Stafist“ 
przyznaje, że „wielu nisko opłaca
nych robotników nie w ykupuje 
przydziałów mięsa, bekonu, a nie- ■ 
kiedy naw et i m asla‘‘.

KRYZYS MIESZKANIOWY
Pauperyzacja mas pracujących w 

krajach kapitalistycznych Europy 
zachodniej idzie w parze z w yjątko 
wo ciężką sytuacją mieszkaniową. 
Według danych komisji' parlam entu 
włoskiego, 3 miliony ludności wło
skiej w  ogóle nie m ają dachu nad 
głową, 232 tysiące rodzin gnieżdżą 
się w piwnicach, na strychach i w 
szopach. Około 9 tysięcy robotni
ków rolnych prow incji M atera 
mieszka w grotach razem z bydłem. 
Nie lepsza jest pod tym  względem 
sytuacja milionów ludzi pracy we 
Francji, Anglii, Niemczech zachod
nich, A ustrii

POGORSZENIE 
STANU ZDROWOTNEGO

Ciężkie w arunki bytu powodują 
wzrost zachorowań wśród mas pia-

W  dągu 1953 roku w Związku Radzieckim  w yprodukuje się o 1 mil ton 
102 tysiące ton więcej cukru n it w  roku 1950. Obecnie znajduje się w  
budowie wiele nowych zakładów przem yciu cukrowniczego. Przeprowa
dza się również rekonstrukcję istniejących zakładów. Wszystkie działy 
Adejskie) cukrowni (A!tajski Kraj) zostały unowocześnione, co pozwoliło 
na znaczne zwiększenie produkcji. N a zdjęciu: dział wyparek  cukrowni.

(Fot — CAF)

'oujących, przedwczesną starość i  
śmierć. Nagminnie szerzy się gruż-< 
lica, m alaria i inne choroby. Lu
dziom pracy nie wystarcza pienię
dzy na opłacenie lekarza, w ykupie
nie lekarstw . Odczuwa się też dotkli 
wy brak  szpitali i insty tucji leczniJ 
czych. N awet konserw atyw na gaze
ta angielska „Times" zmuszona 
była przygnać, się, że dla leczenia 
chronicznie chorych potrzeba obec
nie w Anglii 80 tysięcy łóżek szpi
talnych, jest ich natom iast zaled
wie 50 tysięcy. Jak  oświadczy! 
przedstawiciel związku za.wadowe- 
go lekarzy angielskich dr Lewis, po 
drugiej wojnie światowej w  rejo
nie Londynu nie wybudowano an i 
jednego szpitala!

W pogoni za m aksymalnymi zy
skami, kapitaliści nie dbają w n a j
mniejszym stopniu o higienę i bez
pieczeństwo pracy w swoich przed
siębiorstwach, nie przestrzegają e- 
lem entarnych przepisów ochrony 
pracy; jest to  powodem ogromnej 
Ilości wypadków przy pracy. Tak 
np. w Niemczech zachodnich w sa 
mym tylko przemyśle górniczym 
zanotowano w 1950 roku 135.517 
wypadków przy pracy, w  1951 ro- •  • 
ku — 149.997, * w 1952 roku — 
154.806. Nie lepiej wygląda s ta ty 
styka wypadków przy pracy, jesll 
chodzi o Anglię, Francję, Wiochy t 
inn« kraje Europy zachodniej.

ROŚNIE a r m ia
BEZROBOTNYCH

We wszystkich krajach Europy 
zachodniej a rm ii bezrobotnych ro
śnie z każdym rokiem. W okresis 
od 1948 roku do kwietnia 1953 ro
ku w 12 największych państw ach 
Europy zachodniej liczba bezrobot
nych wzrosła o 43 proc, W arto 
przypomnieć, że we Włoszech licz
ba całkowicie i częściowo bezrobot
nych przekracza już 6 milionów. 
Większość ludzi pozostających bex 
pracy nie otrzym uje naw et nędz
nych zasiłków, przewidzianych na 
wypadek bezrobocia.

WZROST ZYSKÓW
KAPITALISTÓW

Na tle  nędzy izerokich mas tym  
bardziej rz,uca się w oczy stałe 
wzbogacanie »ię kapitalistów. Bez- 
lirtośni* wyzyskując ludzi pracy, 
garstka bogaczy zgarnia stale w zra
stające zyski. Tak np. zyski angiel
skich tow arzystw  przemysłowych 
wzrosły w łatach 1948—1952 o 42 
proc. Kapitaliści włoscy zgarniają 
obeoni* trzy razy większe zyski, 
niż w roku 1949, kapitaliści fran 
cuscy — o 460 proc. więcej aniżeli 
w 1948 roku.

Masy pracujące w ystępują coraz 
aktyw niej w obronie swych żywot
nych praw , dom agają się zaprzesta
nia wyścigu zbrojeń i odbudowy go-' 
spodarki pokojowej. Prow adzą one 
w ytrw ałą w alkę o prawo do pracy, 
o popraw ę swej sytuacji m aterial
nej, o p raw a demokratyczne, o po
kój, czerpiąc natchnienie z przykła-* 
du i wzoru, jakim  jest dla nich nie
ustanny wzrost dobrobytu mas p ra  
cujących ZSRR 1 krajów  dem okra
cji ludowej, gdzie władza ludowa 
czyni wszystko dla dalszego podno
szenia stopy życiowej dalej ludno
ści tych krajów.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
GALANTERII SKÓRZANEJ

w Lublinie, ul. M. Buczka 21 
wykonuje wszelkiego rodzaju napraw y ga
lanterii skórzanej jak : teczki, torebki, 
walizki, rękawiczki, portfele itp. 677/K

Przeżuigi i licytócfe
PRZETARG ŃA DOSTAWĘ LODU

LUBELSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO 
SŁODOWNICZE w Lublinie ogłaszają prze- 
trag na dostawę 6.500 ton lodu naturalnego 
czystego z ułożeniem w piwnicach w pryzmy. 
Miejsce dostawy: zakłady w Lublinie, a  częś
ciowo B row ar w Trubakowie i H urtow nia w 
Białej Podlaskiej.
Termin dostaw y: do 15 lutego 1954 r. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zao
patrzenia, ul. J. Dąbrowskiego 15, teł. 23-56. 
Oferty składać do dnia 19 grudnia 1953 r.

687/K

Z A W I A D O M I E N I E
M IEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO 

DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Lubli
nie zawiadam ia, że wypadki pobiera
nia wody przez odbiorców posiadających 
urządzenia przeciwpożarowe (z hydran
tów ulicznych lub własnych), bez zawia
domienia 1 zgody dyrekcji będą trak to
wane jako nielegalny pobór wody z za
stosowaniem sankcji karnych w postaci 
wysokich opłat ryczałtowych za wodę zu
żytą, a  niezależnie od tego winni będą 
pociągnięci do odpowiedzialności sądo
wej.

Każdy pobór wody poza wodomierzem, 
może być dokonany za wiedzą i kontrolą 
M.P.W. i K. 638/K

Pracownic? poszukiwani
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW instalacji sa
n itarnych 1 przemysłowych przyjmie natych- 
niiast do pracy na terenie Lublina, woj. lubel
skiego l rzeszowskiego LUBELSKIE ZJED

NOCZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
Lublin, ul. Wesofa 21 23 — mieszkania po 
okresie próbnym zapewnione. 683/k

OGŁOSZENIA DSUBME

Zgubiono p rze p u s tk ę  na  te 
ren Lubelsk ie j  F a b ry k i  
Maszyn Roln iczych na n a 
zwisko  Mierzwa H enryk .  
________________________1044C,

Zgubiono p rzep u s tk ę  na te 
ren Lube lsk ie j  F a b r y k i  
Maszyn Ro ln iczych  n a  n a 
zwisk o  G ieroba  Jan.

1646G

Zgubiono k a r t ę  m e ld u n k o 
wa w y d a n ą  p rzez  P r e z y 
dium Gminnej  R a d y  Naro-  ̂
dowej  B e łży ce  l a  n a z w i 
sko W o jt o w ic z  Apolonia.
______________________ 164SG

Zgub iono  k a r t ę  m eld u n k o 
wą w y d a n a  p rze z  P r e z y 
dium Gminnej  R a d y  N a r o 
dowej  Go d ó w  na n a z w isk o  
Ł a k o t a  R y s z a rd a .  1647G

Zgubion o d o w ó d  osob is ty  
w y d a n y  p rzez  Biuro  D o 
w o d ó w  O so b i s ty c h  w  P i o 
t ro w ic a c h  na  n a z w isk o  
R y c e r z  Jan .  1649G

Zgubion o k a r t ę  m eld u n k o 
wą w y d a j *  p rzez  P r e z y 
dium Gm innej R a d y  N aro
dowej  Konop nica  na n a 
z wisko  W ó jc ik  Józef.

1650G

Zgubiono k a r t ę  m e ld u n k o 
wą w y d a n ą  p rze z  P r e z y 
dium Gminnej  R a d y  N a r o 
dowej W ó lk a ,  p rzep u s ik ę  
na  t e ren  F S C  o r a z  k u r tę  
t r a n s p o r t o w ą  na  n a z w isk o  
S k r z y p e k  Jan .  16510

Zgubiono  p iec z ą tk ę  z n a .  
p isem : K ra iń sk a  Le o k a d ia  
l eka rz .  P i e c z ą t k ę  u n iew a ż 
nia się.  1652G

Zgubiono  leg i ty m a c ję  s tu 
de ncką  w y d a n a  przez  A k a
d em ię  M edy czną  w Lub li 
ni e na  n a z w isk o  Karwat i-  
s k a  K ry s ty n a .  165JG

Zgub iono ś w i a d e c t w o  uko ń 
c zen ia  2 klas Zasadn icze j 
S z k o ły  Metalowej  w Lu
blinie na n a z w isk o  Uli cz
ny  Euge niusz .  IC54G

Zgub iono p rze p u s tk ę  s łu ż 
bo w ą  na t e ren  F S C  na 
nazw isk o  F ig u ra  Maria.

1655G

Sfli/.MIAZ.
S p r z e d a m  moto r  marki  
J)K W o raz  sanki d w u k o n 
ne w dobrym  stanie.  W i a 
do m o ść :  Lublin,  P a w ia  6!S 
P a w la k .  I643G

NAUKA

K u rs y  p isa ni a  na  m a s z y 
nach  S t o w a r z y s z e n ia  S t e 
no g ra fó w  i M asz yn is te k  
PR L przy jm uj* za p is y  — 
Lubl in.  Koś c iusaki 10, tel . 
:0-84. 653K

K ie ro w n ic tw o  W ie c z o ro 
wy ch  K u rsó w  Z a w o d o w y c h  
CRS , ,S a m o p o m o c  C h łop
s k a "  w Lublinie z a w i a d a 
mia,  że  10 g rudn ia  ro zp o c f  
ną się k u r sy  p i san ia  na 
m asz y n ie .  * Zapisy  ul. J . 
D ą b ro w sk ie g o  14 w godz. 
17—19. 670K

i A ) K M h

Zamienię  pokój s ło n eczn y ,
p r zedpokó j ,  w e r a n d ę  i og , 
ró d ek  w Lodzi  na pokój i 
kuchnią  lub po d o b n e  w 
Lubl inie.  W ia d o m o ś ć :  L u 
blin,  Ł ę c z y ń s k a  8 z a k ła d  
fryz je rsk i.  1645G

ROŻNE

S ł o w a  w y p o w ie d z i a n e  p r z f  
c iw  Jó zef ie  P i e le c b y  co* 
fam. Zofia D ębska .  16560

S i d o r  B o le s ła w  zgub i/  pi# 
c z ą tk ę  p o d łużną  z n a p i 
s e m :  G m inna  Spółdz ie ln ia  
, ,S a m o p o m o c  Chłopska*4 
Ze m borz yc#  2 s iedz ibą  w 
Głusku . 1657G
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Nie p r ze r w a n ą  falą napływają zo b o w i ą za n i a
na cześć II Zjazdu PZPR

ZAŁOGA RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRA
CY METALOWCOW „SPOINA * W LUBLINIE PO PRZE
DYSKUTOW ANIU TEZ PRZĘDZ JAZDO W YCH, DOSZŁA 
DO WNIOSKU, ŻE MOZĘ WYPRODUKOWAĆ POZA 
PLANOWYMI PRACAMI 1000 SZT. WĘDZIDEŁ ORAZ 
90 TYS. LEI DO SIEWN1KOW Z WŁASNEGO MATE
RIAŁU, JEŚLI OTRZYMA ZAMÓWIENIE OD ZAINTE
RESOWANYCH INSTYTUCJI HANDLOWYCH.

Prócz tego czcząc II Zjazd naszej partii, robotnicy „Spoiny1" 
podjęli następujące zobowiązani a:

Załoga W arsztatu Nr 1 — zo bowiązata się wykonać ostojnik 
do w entylatora w szlilierni a bry gada szlifierska tego w arsztatu 
w ykona 15 sztuk nadgarstków dl a służby zdrowia.

Załoga W arsztatu Nr 2 posta nowila dokonać całkow itej prze
róbki 1 tokarni oraz uporządkow ać warsztaty.

Załoga W arsz ta tu  Nr 3 zobowiązała się wykonać wszystkie 
tryby zmienne do tokarni oraz u porządkować w arsztat.

*  *  ♦

Załoga Robotniczej Spółdzielni Pracy „Przełom'* w Lublinie 
podjęła następujące zobowiązani a:

W ykonać pJan roczny do d u ia  28.XI.I953 r.
Zrealizować plan miesięczny za grudzień 1953 r. w 112 proc.
Oddać produkcję I gatunku w 99,8 proc.
W prowadzić 2 nowe asortym enty produkcji (kombinezony 

dziecięce i ubranka chłopięce, o raz długie spodnie i bluzy zapina
ne na zamek).

Załoga Taśmy I im. Uóży Lu ksem burg zobowiązała się wyko
nać plan w 110 proc. i produko wać bez poprawek.

Załoga Taśmy II im. H. Saw ickiej postanowiła wykonać plan 
w 105 proc. oraz nie wypuścić ani jednego braku.

Załoga Taśmy III będzie w ykonyw ać norm ę w miesiącu grud
niu i styczniu w 105 proc.

Załoga Taśmy IV wykona norm ę w miesiącu grudniu i stycz
niu w 10!> proc. bez jednego naw et braku.

Załoga Taśmy V zobowiązała się do dnia 11 stycznia wykonać 
plan w 110 proc. i oddawać prod ukoję bez traków .

Dział Techniczny postanowił nie wypuścić nazewnątrz ani
jednego braku.

Zespół krojowni zobowiązał 
usterki w w ykrojach

się nie spowodować ani jednej

•  2500 SZT. KOTŁÓW DO GOTOWANIA BIELIZNY
•  5000 SŻT. WIADER STUDZIENNYCH
•  6000 SZT. WIADER OCYNKOWANYCH
•  5000 SZT. BALII DO PRANIA

Coraz więcej przedmiotów codziennego użytku
produkować będq spółdzielnie metalowców

Wiele zakładów przemysłowych, które produkowały dotychczas 
niew ielką ilość artykułów  pierw szej potrzeby, w roku przyszłym 
znacznie zwiększy ich produkcję.

Możliwości w prowadzenia dodatkow ej produkcji artykułów  co
dziennego użytku zarówno dla potrzeb miasta jak i wsi, rozpatry
wały również spółdzielnie branży m etalow ej województwa lubel
skiego.

Związek Branżowy Spółdzielni 
Metalowych w Lublinie posiada 3 
zasadnicze przem ysły, hutniczy, bu
dowy maszyn i wyrobów m etalo
wych. Do przemysłu hutniczego na
leżą 3 'spółdzielnie: Odlewów Ż e liw  
nych — „Żeliwo", mieszcząca się 
przy ul. Żabiej 4; wyrobów metalo
wych przy ul Czwartek 18 i S iat
karsko-Sitarska przy ul. M. Bucz
ka 20. Najwięcej obowiązków spo
czywa na Spółdzielni „Żeliwo*1, któ
ra w r. 1954 wyprodukuje około 400 
ton odlewów, z których ponad 100 
ton przeznaczy* dla produkcji detali 
urządzeń mechanicznych w przem y
śle kluczowym — 40 ton zużyje do 
odlewów rusztów  piecowych tak 
niezbędnych przy zwiększonym o- 
becnie budownictwie domów miesz
kalnych. Około 50 ton żelaza spół
dzielnia zużyje na produkcję części 
zamiennych (wymagających częstej 
wymiany) do maszyn rolniczych. 
Zwiększona więc będzie produkcja 
trybów do młocarń, kieratów , siecz
karń i żniwiarek. Pozostałą ' ilość

Przeźrocza
o życiu M. Kopernika 
do nabycia w Lublinie

Ostatnio ukazały się na rynku 
przezrocza poświęcone Mikołajowi 
Kopernikowi. Są one do nabycia w 
Centrali Zaopatrzenia Szkół — Wo
jewódzki Punkt Sprzedaży w Lubli
nie przy ul. K rak. Przedm. 38. Ca
łość kosztuje 94,15 zł.

Przezrocza sk ładają się z trzech 
serii: Życie Mikołaja K opernika (31 
przezroczy). Dzieło M. Kopernika 
część I pt.: ,.Układ heliocentryczny“ 
(16 przezroczy). Dzieło M. K opernika 
część II pt.: „W alka światopoglą
dów" (15 przezroczy).

Stanowią one wraz z przystępnym 
m ateriałem  redakcyjnym -opracow a
nym przez prof. T. Przypkowskiego
— doskonałą form ę popularyzacji 
K opernika i jego nauki w świetli
cach i szkołach.

-------------------------------- j----------------------------------------------------------------

Rozwija się
obwoźna sprzedaż mebli

Zainicjowana w sierpniu br. przez 
lubelski oddział Centrali Handlowej 
Przem ysłu Drzewnego obwoźna 
sprzedaż mebli po zakładach prze
mysłowych naszego województwa, 
cieszy się wśród społeczeństwa co
raz większym powodzeniem. Od 
chwili zorganizowania obwoźnej 
sprzedaży wielu robotników z ce
mentowni „Pokój" w Rejowcu, z 
WSI w Poniatowej oraz Fabryki 
Win i Przetworów Owocowych w 
Milejowie nabyło meble na m iej
scu, zaoszczędzając w ten sposób 
wiele cennego czasu. N ajchętniej na
bywane są komplety kuchenne, sy
pialnie, tapczany, kozetki i krzesła.

(T)>

odlewów z planu rocznego, spół
dzielnia przeznacza na produkcję 
części maszyn i urządzeń dla po
trzeb przemysłu spożywczego, a więc 
dla urządzeń młynów, cukrowni, 
browarów i gorzelń.

Niemniej ważne przedmioty bę
dzie produkować spółdzielnia wyro
bów metalowych.

W roku bieżącym nie mieliśmy 
zupełnie małych gwoździ pół- i jed
nocalowych, a tylko 3 i 4 calowe. 
Obecnie produkcja gwoździ będzie 
zwiększona o 100 ton, w większości 
mniejszych wymiarów.

Dla zaopatrzenia szpitali i in ter
natów ta sama spółdzielnia wypro
dukuje około 1800 szt. łóżek z zasto
sowaniem częściowego niklowania 
poręczy.

Przem ysł budowy maszyn w do
datkowej produkcji wykona około 
2500 kotłów do gotowania bielizny, 
5000 w iader studziennych, 6000 w ia
der ocynkowanych, 5000 balii do 
prania, 1000 konewek ogrodniczych, 
1000 baniek do mleka, 2000 sztuk 
m iarek do mleka, 1000 sztuk róż
nych lejków i 500 sztuk szufelek 
sklepowych (do mąki, cukru i kasz).

Nie zapomniano również o rolnic
twie, które otrzym a 50 sztuk bron 
sprężynowych i 15 tysięcy radlić 
buraczanych.

P raca Spółdzielni „W spółpraca1' 
przy ul. Kunickiego 7 w r. 1954 zo

stanie przestawiona wyłącznie na 
produkcję z odpadów hutniczych— 
z większych — w yprodukuje około 
4000 sztuk piekarników  do pieców 
kuchennych, 1000 szybrów pieco
wych i 20 tysięcy sztuk obłożyn ku
chennych.

Dla potrzeb sportu spółdzielnia 
wykona 2000 sztuk sanek.

Z drobnych odpadów natom iast 
zostanie wykonanych 60 tys. sztuk 
zawiasów okiennych i 10 tysięcy 
sztuk zawiasów pasowych do stodół, 
których brak przy budowach daw ał 
się ostatn ;o dotkliw ie odczuwać.

Dużo kłopotu m ają gospodynie, 
gdy w okresie świątecznym pragną 
upiec ciasto, a nie m ają bry tw a- 
nek. Zaradzi tem u Spółdzielnia P ra 
cy „Mechanik*1 mieszcząca się przy 
ul. Kunickiego 23, która wyprodu
kuje 5000 blach do pieczenia ciasta.

Z odpadów stali będzie wykona" 
nych 6000 sztuk m otyk ogrodniczych
i około 2000 sztuk różnych wielko
ści młotków.

Nie da się wymienić wszystkich 
przedmiotów codziennego użytku, 
które nasza spółdzielczość branży 
metalowej województwa lubelskiego 
będzie produkować w przyszłym ro
ku. W arto jednak dodać, ze celem 
jak najlepszego zaopatrzenia rynku 
w niezbędne w naszym gospodar
stwie domowym naczynia kuchenne 
{ garnki emaliowane, nasi metalow
ej' zamierzają produkować te przed 
mioty, o ile otrzym ają odpowiedni 
surowiec.

Obowiązkiem organizacji p a rty j
nych i zakładowych kół ZMP jest 
czuwać nad tym, aby zakreślone 
przez Związki Branżowe Spółdzielni 
Metalowych plany, zostały w pełni 
zrealizowane. (E. T.)

Pierwsza w  Polsce naukowa sesja studentów

Załoga Spółdzielni Pracy Niewidomych w Lublinie, w ykonuje swe plany 
produkcyjne z nadwyżką. Na zdjęciu ob. ob. Adam. Domaszewicz, Ma

ria Zolnierowicz, i Władysław Woźnicki wykonują szczotki.

Zwycięzcy konkursu filmowego
otrzymali nagrody

Organizacja party jna na U niw er
sytecie Marii Curie Skłodowskiej, 
rzuciła przed kilku miesiącami ha
sło: „Jak największa współpraca i 
pomoc studentów  UMCS Ola wsi 
lubelskiej".

Realizując to hasło przodujący w 
nauce i pracy społecznej studenci 
wszystkich wydziałów ruszyli na 
wieś. Objeżdżali wszystkie zakątki 
Lubelszczyzny, zb:erając m ateriał 
do prac naukowych, uw zględniają
cych potrzeby rolnictwa. K lkumie- 
sięczna ofiarna praca studentów  
dała wyniki. Prace zostały przej
rzane ł przyjęte przez komisję na
ukową pracującą pod przewodnic
twem prorektora 
lickiego.

UMCS prof. Ma-
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T E A T R  P A Ń S T W O W Y  IM. J .  O S T E R W Y :
— „ P a n n a  M a l l c z e w sk a "  — godz . 19.00.

T E A T R  DOMU O F IC E R A :  — so d z .  19.09 — 
„ J a d z i a  w d o w a " .

KI NA
A P O L L O :  „ A d m i r a ł  U s z a k o w "  prod .  rad z .  — 

s o d z .  16, 18, 20.
R O B O T N IK :  n ieczynny .
R IA L T O :  „M y u r w i s y "  — prod .  Iraac- 

undz. 16, IS, 20.
P R Z O D O W N I K :  „ E d w a rd  w  o p a la c h "  — 

r r o d .  w ę g ie rs k i e j  — g odz .  16.
R-iper tnar  kio  p o d a ic m y  na p o d s t a w ie  Inlor-  

mac ii  OZK ul.  P s t ro w s k i e g o  6 tel .  14-00.

W Y S T A W Y :
Muzeum L u be lsk ie  — „M uzea  sto l ic y  Z S R R "  

I „ T w ó r c z o ś ć  W i ta  S t w o s z a "  —  godz. 
10—1S.

DYŻURY A P T E K :
B r a m o w a  2/8, K unickiego  42, S zopena  15,
JU l In o w sz cz y z n a  44. .

W dniu 29 bm. w sali kina „Apol
lo", na poranku filmowym, odbyło 
się uroczyste zakończenie konkur
su, zorganizowanego z okazji Festi
walu Filmów Radzieckich.

Ju ry  konkursowe po rozpatrzeniu 
170 nadesłanych wypowiedzi pisem
nych przyznało 69 cennych nagród 
jak: ap ara t fotograficzny, zegarek 
kieszonkowy, teczkę skórzaną, łyż
wy, rękawiczki zamsjowe, pióro 
wieczne, komplet do ping-ponga i 
cenne książki.

Pierwszej nagrody nie przyznano 
wobec niezakwalifikowania przez 
jury konkursowe żadriei wypowie
dzi, jako odpowiadającej staw ia
nym wymaganiom.

Druga nagroda w postaci apara
tu fotograficznego przypadła w u- 
dziale Gustawowi Motyce z Lubli
na.

Trzecią nagrodę zegarek kieszon
kowy otrzymał Zbigniew K uśnier
ski z Lublina. Czwartą — teczkę 
skórzaną otrzymał Kazimierz L a
chowicz z Lublina. P iątą  —- łyżwy
— Stanisław  Szreniawski z Lubli
na. Szóstą — rękawiodd zamszowe
— Halina Charuk Chełma. Siód
mą — pióro wieczne — przyznano 
Henrykowi Adamczykowi z Lubli
na. Ósmą — komplet do ping-pon
ga otrzymała Szkoła TPD Nr 1 w 
Lublinie. Ponadto 51 osób otrzyma
ło cenne nagrody książkowe a 10
— abonam enty miesię.zne do kina 
„Apollo".

Ponieważ nie wszyscy biorący u- 
dział w konkursie w momencie w rę
czania nagród znajdowali się r.a 
sali, podajemy nazwiska osób, k tó
re po odbiór nagród zechcą się- 
zgłosić do Okręgowego Zarządu 
Kin przy ul. Pstrowskiego 6 — 1 
piętro;

Zbigniew Kuśmierski, Kazimierz 
Lachowicz, Stanisław  Szreniawslci, 
Ryszard Czajkowski, Adam Maka-

DLA SPORTU

rewicz, Feliks Wypych, Ryszard 
Wjwerski, Lucjan Buczek, B arbara 
Kalinowska, Longin Majewski, S te
fan Syroka, M arian Poliszek, Kazi
mierz Mróz, Teresa GrzegorczyK,
M arian Starowski, Jan  Cybula,
Wiesław Denis, Feliksa Gryta, Wie
sława W erewska. Eugeniusz S ta
szewski, Tadeusz Kijko, Jerzy Mar- 
kw art, Czesław Orzeł, Roman Wy
rzykowski, W ojc:ech Kulesza, S ta
nisław Misztal, Lech Błażejewicz,
Władysław Liperki, Jerzy Gołofit,
Leszek Sołtvs, Ryszaid Domaszs- j powodzeniem  
wicz, Bogumił Koz’owrki, Tomasz ■ 
Wojciechowski, Leszek Bartosiński 
1 Edward Gawłowicz. .

eta

W dniach 5—6 grudnia b i . odbę
dzie się pierwsza w Polsce sesja 
naukowa studentów , na której będą 
przedyskutowane publicznie n a jb a r
dziej wartościowe i przydatne n a 
szemu rolnictwu prace naukowe 
studentów. B. S.

D b a j m y  o l e p s z ą  j ako ść
produkcji masła

Od kilku tygodni zwiększyła się 
ilość masła w sklepach CZPM i 
placówkach handlu uspołecznionego 
w Lublinie.

Jakkolw iek zaopatrzenie w masło 
jest lepsze i możemy kupić różne 
jego gatunki, (osełkowe, pomorskie i 
wyborowe), to jednak jakość wybo
rowego pozostawia wiele do życze
nia.

Masło wyborowe powinno być 
produkowane ze śm ietanki i w żad
nym w ypadku nie może zawierać 
domieszki innego masła. Nabywca 
płacąc za 1 kg masła 55 zł ma pra
wo żądać napraw dę doborowego 
gatunku. A tymczasem tak nie jest. 
Bardzo często masło to zawiera zbyt 
dużo kwasoty, a  w wielu wypadkach 
jest zjełczałe.

Wydział Handlu PMRN powinien 
kontrolować jakość masła, a  CZPM 
— więcej dbać o produkcję swoich 
wyrobów.

SEtai

W sklepie chem icznym  MHD Nr 
26 przy ul. Kowalskiej dla umożli
wienia czekającym w kolejce klien
tom racjonalnego w ykorzystania  
czasu zorganizowano pomoce do ćwi
czeń gimnastycznych. Szczególnym  

cieszy się gim nastyka  
na trapezie z beczek, skrzynek  i pu
dełek po /arb ie wypełniających  
większa, część sklepu. W arunki do 
ćwiczeń są doskonałe zwłaszcza, ze 
podłogę zalega gruba warstwa ku 
rzu zaprawionego różnymi środkami 
chemicznymi.
U PARTA D ZlU RA

O dziurze w chodniku, znajdują- 
ce: się na wprost bramy domu nr 43 
przy ul. 1-go Maja, pisaliśmy już w 
ttbiegf-ym roku. Jednak dotychczas 
chodnik w  tym  m iejscu nie został 
naprawiony i stanowi „pułapkę'' dla 
przechodniów.

Czyżby już naprawdę nie było 
sposobu na „upartą" dziurę?
„K APU ŚNIAC ZEK “ KONSERW UJE

Godnym rozpowszechnienia jest 
,.rewelacyjne“ odkrycie kierownika  
„M otozbytu“ przy Krak. Przedm. 44. 
Doszedł on do wniosku, że najiuia- 
ściwszym środkiem konserwacji ro
werów jest po prostu.., dłuższa ką
piel.

Pierujsza próba tego genialnego w y 
nalazku odbyła się 20 i 21 bm. „przy 
drzK/iach zam kniętych", a ściśle m ó
wiąc przy zam kniętej bramie, na 
której przez dwa dni „zaprawiało 
się" w  uniwersalnym  pod tym  ivzglę 
dem „kapuśniaczku" ponad 100 no
w ych  „Baitykóuj", c o c .

»Wesoły podqg«
Ciekawa impreza
» .lr lo su «

Dziś i ju tro  mieszkańcy Lublina 
będą mieli okazję przejechania się 
„Wesołym pociągiem".

Pociąg odchodzi o godz. 18 i 20.15 
z przystanku mieszczącego się w ki
nie „Apollo".

„Wesoły pociąg" będą prowadzić 
znani artyści: M aria Chmurkowska, 
M arta Mirska, Mieczysław Fogg, 
Antoni Jaksztas, W ładysław Radny
i chór Czejanda.

Przedsprzedaż biletów w cenie od 
6—15 zł w  kasie k ina „Apollo" w 
godz. 11—20.

ttufoo~mdw~r6.
W T O R E K . 1 GRUDNIA US3 R.

PR OORAM  1

S.05 Wladom oS cl  p oranne ,  3.10 And. dla 
wsi ,  6.00 W ia d o m o śc i  p o ranne ,  6.10 Koncer t ,  
7.00 Dziennik,  7 20 Muzyka r o z r y w k o w a .  7.55 
W iadom ośc i  p o ranne ,  8.00 Aud. dla m ło dz ie 
ży .  8.20 K » n c c n .  9.00 Dla k las  V l l l  — s łu 
ch o w isk o .  9.40 Dla p rzedszko li  — s łu c h o w i 
sk o .  11.05 Dla  k las  1 l li  — s łu ch o w is k o ,  
11.25 Muzyka  1 ak tu a lnośc i .  12.04 Dz iennik 
p o łu d n io w y .  12.15 Na swoisk*  ni .tę,  12.45 
Aud. dla wsi .  U 0 0  Koncer t .  13.40 U t w o r y  
fo r t e p ia n o w e .  15.30 Dla dziec i  — „ S y c y ń s k ie  
dzieciństwo**, 16.00 Dz ienn ik  po p o łu d n io w y ,  
16.10 R o z m a w iam y  i  o J k ry w c a m i  — pog. II. 
CielińsUiej ,  16.20 Konc ert .  17.00 Z ż y c ia  
ZSR R. 17.30 Muzyk a,  IS.00 . .Mikrofonem po  
k r a ju 0 ,  18.15 Z c y k lu  . .P o d ró ż  z im o w a "  — 
zb ió r  pieAni, 13.45 Kon cer t  w t o r k o w y ,  19.15 
Audyc ja  dla wsi,  20.00 Dziennik w ie c zo rn y ,  
20.38 Muzyka, 21.00 „ Ic h  czworo** — sztuKa 
G. Za po lsk ie j .  22.45 J.  B r a h m s :  „ N a e n ie *
— k a n ta t a  wg poematu  Sc h i l l e ra ,  23.00—23.10 
O sta tn i e  wiadomośc i ,

P R OGRAM  11
6.30 Dz ienn ik  p o r a n n y ,  6.50 Muzyka,  7.20 

Muzyka , 7.55 W iadom ości  p o ranne ,  8.00 Mu
z y k a ,  8.20 Koncer t ,  14.10 Dla k l a s  l X  •— 
s łu chow is ko .  14.30 D!a kółek,  m ło d y ch  p r z y 
rodn ik ów .  15.10 „ D r o s a  w górach** — op ow.  
O. Go n c z a ra ,  16.20 Muzyka  dla w s z y s tk i c h ,  
17-00 W iadom ośc i  p o po łudn io w e,  17.30 Na 
w a r s z aw s k ie j  fali,  18.<»0 Muzyka  lu dowa .  19.10 
Aud. l i t e ra cka ,  19.30 Muzyka I ak tua lności ,  
20.00 Konc ert ,  21.00 Dziennik  w ieczorny ,  21,36 
Koncer t  s o li s tó w .  22.00 „Zemsta** —• ode,  
opow iadan ia  J.  I .on dona , 22.20 Muzyka tanco*- 
aa- ^50— Ostatni wu^ajości*


